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Z okazji 70 rocznicy urodzin!

Depesze gratulacyjne 
do H. Jabłońskiego

„Chcemy źyć i pracować w pokoju”

Trwa akcja protestacyjna
Z okazji 7(M»j rocznicy uro­

dzin przewodniczącego Rady 
Państwa PRL Henryka Jabłoń 
skiego nadeszły depesze grat ula 
cyjne od szefów wiehi państw 
świata. •

W depeszach tych podkreśla 
się wybitny wkład Jubilata w 
dzieło zacieśniania przyjaznych 
stosunków wzajemnych i wszech 
stronnej współpracy międzyna­
rodowej służącej umacnianiu 
pokoju światowego. (PAP)

Egipt

Wykryło spisek 
przeciw rządowi

A. Sadata
J-ak donosu dziennik kuwej- 

cki „Al-Anba” egipskie siły bez 
pieczeństwa wpadły na trop spi 
sku wymierzonego przeciw rzą 
dowi prezydenta Anwara Sa­
data. Był on dziełem nowej taj 
nej organizacji islamskiej, kto 
rej nazwy ani programu dzien­
nik nie ujawnia. Wszystko jed­
nakże zdaje się świadczyć, iż by 
ło to ugrupowanie podobne do 
tego, które w roku ub. dokona­
ło zamachu na jednego z byłych 
ministrów egipskich. Dziennik 
kuwejcki ńie pisze również sło 
wa na temat dokonanych w 
związku z tym aresztowań. Wia 
demo jedynie, iż przywódca or­
ganizacji zdołał zbiec. (PAP)

Nada! napięta sytuacja 
na południu Libanu
Na południu Libanu nadal 

utrzymuje się napięta sytua­
cja. Podczas dni świątecznych 
stanowiska artyleryjskie armii 
izraelskiej i oddziałów bojó­
wek prawicy libańskiej dowo­
dzonej przez dezertera z regu­
larnej armii libańskiej, majora 
Haddada. ostrzeliwały niejed­
nokrotnie wioski i miejscowoś­
ci południowolibańskie także 
w rejonach, gdzie stacjonują 
oddziały Tymczasowych Sił 
Zbrojnych ONZ (UNIFTL) 
Ostrzelane zosVo m. in. mia­
sto Nabatija jego okolice 
Dwukrotnie pod ogniem arty­
leryjskim znalazły się stano­
wiska sił ONZ w rejonie Ra- 
szafija. w środkowej części Li­
banu południowego. (PAP) 

Wszechstronna współpraca 
medyczna krajów RWPG

Ważnym czynnikiem rozwo- t-ografie, czego przykładem 
ju socjalistycznej służby zdro- jest opublikowana ostatnio w 
wia jest połączenie potencjału Moskwie wspólna praca pt.
naukowego i gospodarczego 
krajów RWPG. Integracji tej 
służv działalność Stałej Komi­
sji RWPG d.s Wsnółpracv w 
Zakresie Ochrony Zdrowia. W 
wielostronnej współpracv me­
dycznej bierze obecnie udział 
ponad 350 ośrodków 1 nauko­
wych z krajów RWPG. Rea­
lizowane są prace w zakresie 
11 kompleksowrch problemów 
naukowych, w tvm także wal­
ki z chorobam* sercowo-naczy 
niowymi. infekcjami, zachoro­
waniami wywołanymi orze? 
wirusy i grypę

1 kwietnia 1980 r Decyzję w tej 
sprawie podjęły Ministerstwo 
Oświaty i Ministerstwo Finansów. 
W ciągu ostatnich 10 lat opłaty 
za naukę w Japonii wzrosły dwu 
dzae stokrotnie.

W zakresie onkologii w kra­
jach członkowskich RWPG 
opracowano wspólnie kilka pre 
paratów nrzeciwrakowych. 
Ukazały się także wspólne mo

Poznań, piątek 28 grudnia 1979

przeciwko planom NATO
„Chcemy żyć, uczyć się i 

pracować w pokoju”, „tym, kto 
rzy pragną zniszczyć życie mó­
wimy zdecydowanie — NIE”, 
„Łączymy się z postępową opi­
nią świata, domagamy się za­
niechania wyścigu zbrojeń, z 
całą stanowczością protestuje­
my przeciwko niebezpiecznym 
decyzjom NATO” „ Słowa te 
zaczerpnięte zostały z kilku — 
spośród setek listów — nad­
chodzących każdego dnia do 

i Warszawy, do Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju. Ich nadaw­
cami są załogi zakładów pra­
cy i instytucji, organizacje spo 
łeczne i polityczne, młodzież 
szkolna 1 akademicka, pracow­
nicy przedsiębiorstw rolnych, 
wszyscy ci, którzy — powtórz­
my — chcą żyć i pracować w 
pokoju.

Protestują załogi rybackie

Amerykańska 
misja wojskowa 
uda się do Chin
W Waszyngtonie poinformo­

wano, że do wyjazdu z wizytą 
do Chin przygotowuje się dele­
gacja korpusu wojsk saper­
skich USA. Na jej czele stać bę 
dzie szef korpusu wojsk saper­
skich gen. W. Morris.

Oficjalnym powodem odwie­
dzin są plany podjęcia współ­
pracy amerykańsko—chińskiej 
w dziedzinie regulacji rzek i bu 
dowy hydroelektrowni, która 
przy pomocy amerykańskich sa 
perów miałyby zostać wmiesi o 
ne na rzece Perłowej i rzece 
Jangcy. (PAP)

E. Weizman w USA /
Izraelski minister obrony, 

Ezer Weizman przebywa w Sta 
nach Zjednoczonych, gdzie za­
biega o zwiększenie amerykań­
skiej pomocy wojskowej dla 
Izraela w przyszłym roku. 
Przed odlotem z Teł Awiwu, 
Weizman wyraził nadzieję, iż 
uda mu się przekonać admini­
strację amerykańską do znacz­
nego zwiększenia pomocy, w po 
równaniu z planowaną dotych­
czas. (PAP)

„Epidemiologia raka w kra­
jach RWPG”.

Stale rozszerzają się formy 
kontaktów Tworzona jest obec 
nie służba . „Intertransplant”. 
która połączy działalność oś­
rodków dokonujących prze­
szczepu nerek w Bułgarii, 
CSRS, na Kubie, Mongolii. 
NRD. Polski, na Węgrzech i w 
ZSRR. Szczególna uwaga zwró 
eona jest teraz na wytwarza­
nie przyborów i aparatury bio­
medycznej. Rozwiązanie tego 
nroblemu możliwe jest tylko 
w ramach szerokiej koordyna­
cji, kooneracji i podziału pra­
cy między poszczególnymi kra 
iami Przykładem tego są set­
ki opracowanych wspólnie 
przyrządów. (PAP) K

przebywające na połowach na 
wodach północno-wschodniego 
Pacyfiku. Drogą radiową prze­
słały one do Warszawy tele­
gram, w którym czytamy: 
„Chcemy mieć gwarancję, że 
zawsze wrócimy do swoich do­
mów, w których witać nas bę­
dą uśmiechnięte i niezagrożo­
ne wojną nasze żony i dzieci”...

Nadszedł apel pracowników 
i studentów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, uczelnj która w 
latach II wojny światowej po­
niosła szczególnie dotkliwe śtra 
ty — zginęło wielu jej profe­
sorów, studentów I wychowan­
ków, rozgrabione zostało i znisz 
czone mienie uniwersyteckie. 
„Ciosy, które spadły na uni­
wersytet — głosi apel — to 
fragment martyrologii narodo­
wej, zaprzeczenie egzystencji

W sprawie sankcji przeciwko Iranowi

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
rozpocznie się w sobotę?

Irański minister spraw zagra 
nicznych Sadek Ghotbzadeh o- 
świadczył w środę w wywia­
dzie dla amerykańskiej sieci te 
lewizyjnej ABC, że jeżeli Sta­
ny Zjednoczone wprowadzą blo 
kadę gospodarczą Iranu, bądź 
jeśli Rada Bezpieczeństwa za­
stosuje sankcje ekonomiczne 
wobec Iranu, to wszyscy zakład 
nicy amerykańscy przetrzymy­
wani w ambasadzie USA w Te 
heranie staną przed sądem pod 
zarzutem szpiegostwa.

Ajatollah Hossein Montazeri, 
który w tym tygodniu przepro­
wadził rozmowy z zakładnika­
mi powiedział, że „przed sądem 
powinien stanąć rząd amerykań 
ski, a nie zakładnicy” i, że jeże­
li wystąpią oni przed trybuna­
łem międzynarodowym, który 
rząd irański ma zamiar powo­
łać, to „nie jako oskarżeni, lecz 
jako świadkowie”.

Tymczasem delegat USA w

Rezygnacja premiera

Premier przejściowego bez­
partyjnego rządu portugalskie 
go, Maria de Lurdes Pintassil- 
go. złożyła 27 bm. rezygnację 
swego gabinetu na ręce prezy­
denta Ramalho Eanesa. Dymi­
sja rządu nastąpiła w 25 dni 
po wyborach do parlamentu,

Wypowie J. Arafata

Walka o wyzwolenie 
będzie kontynuowana
Przewodniczący Organizacji Wy 

zwolenia Palestyny, Jaser Arafat 
oświadczył, że Palestyńczycy, przy 
poparciu swych przyjaciół, będą 
kontynuować walkę o wyzwolenie 
spod izraelskiej okupacji ziem 
arabskich.
Stanom Zjednoczonym, Izraelo­

wi i Egiptowi nie uda się zastra­
szyć patriotów palestyńskich, któ 
rzy nadal będą występować prze­
ciwko tym kapitulanckim porozu­
mieniom 1 polityce wyprzedaży 
interesów arabskich prowadzonej 
przez obecne kierownictwo egip­
skie, (PAP) 

cywilizowanego świata. Dlate­
go też łączynąy swój głos z 
powszechnym oburzenieTC ca-i 
lego narodu polskiego, którego 
nierozłączną cząstkę stanowi­
my i któremu służymy. Zwra­
camy się do uczonych całego 
świata, aby uczynili wszystko, 
co możliwe, by zapobiec obłęd­
nej eskalacji zbrojeń”.

Nie brak głosów twórców’ 
kultury, m. in. Prezydium Sto­
warzyszenia Filmowców Pol­
skich podjęło uchwałę apelu­
jącą do ludzi kultury w świę­
cie o zespolenie wszystkich 
twórczych sił w imię obrony 
kulturalnego dziedzictwa na­
rodów i plonów ludzkiej pracy.

Wszystkie rezolucje, apele, 
oświadczenia, wszystkie proste, 
ludzkie listy przesłane zostaną 
do Światowej Rady Pokoju

PAP

ONZ Donald McHenry wznowił 
w środę konsultację z członka­
mi Rady Bezpieczeństwa w ce­
lu uchwalenia przez Radę Bez­
pieczeństwa jeszcze przed 1 
stycznia sankcji przeciwko Ira 
nowi. Źródła dyplomatyczne w 
Nowym Jorku twierdzą, że po­
siedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa zwołane na wniosek USA 
w tej sprawie może rozpocząć 
się w najbliższą sobotę.

W środę przybył do Tehera­
nu członek Kongresu USA 
George Hansen. Jest to jego dru 
ga prywatna misja, której ce­
lem jest doprowadzenie do zwoi 
nienia zakładników amerykań­
skich. Hansen powiedział kores 
pondenitowi Reutera, że waran 
ki w ambasadzie USA w Tehe­
ranie polepszyły się. Dodał on, 
że w porównaniu z jego pierw­
szą misją w Iranie z listopada 
nastąpił znaczny postój. (PAP) 

Portugalii ludność ZSRR liczy 262,4 miliona
w których zwycięstwo odnio­
sła koalicja socjaldemokratów, 
konserwatystów i monarchis­
tów z Francisco sa Carneiro 
na czele, zdobywając 128 man­
datów w 250-osobowym Zgro­
madzeniu Narodowym.

PAP

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Nowe złoża ropy
Odkrycie nowych złóż ropy naf-. 

towej w Meksyku zwiększa zna­
ne rezerwy cennego \ surowca ener 
getycznego w tym kraju o około 
20 procent. Tak oceniają specja­
liści nowe odkrycia na polu meK 
sykańskiej ropy. Meksykańskie 
Towarzystwo Naftowe podało, iż 
nowe, bogate złoża węglowodorów 
odkryto w stanie Tabaseo na po­
łudniu kraju. Jednocześnie otfi 
te pokłady gazu ziemnego zloka­
lizowano na północy Meksyku, w 
stanie Coohuila.

Hawańskie obrady
W Hawańskim Pałacu Kongre­

sowym rozpoczęła sę w środę

Cena 1 zł
Wyd A

Na zdjęciu: wieniec pod pomnikiem Powstańców Wielkopolskich w 
Poznaniu składają (od lewej): przewodniczący Krajowej Komisji 
Weteranów Powstania Wielkopolskiego Bernard Łuczewski oraz 
członkowie delegacji tejże Komisji: Edmund Goćwiński i Marian Spy­

chalski.
Fot. — S. Ossowski

Wczoraj, w dniu 51 roczni 
cy wybuchu Powstania Wiel­
kopolskiego, które zadecydowa 
ło o ostatecznym powrocie Pol­
ski na jej prastare ziemie pia­
stowskie oddano hołd bo­
haterom tego zwycięskiego 
zbrojnego zrywu Polaków.

W Poznaniu w samo połud 
nie zabrzmiały dźwięki syren, 
po czym pod pomnikiem Pow 
stańców Wielkopolskich złożo 
no wieńce i wiązanki kwiatów. 
W asyście kompanii honorowej 
Dowództwa Wojsk Lotniczych 
wieńce złożyły m. in. delega­
cje — Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR w Poznaniu z kierów 
niklem Wydziału Pracy Ideo­
wo - Wychowawczej Maria­
nem Jakubowiczem, Zarządu 
Wojewódzkiego ZBoWiD. Kra 
jowej Komisji Weteranów 
Powstania Wielkopolskiego,

Przed końcem roku

Dodatkowe ilości wyrobów 
ziemniaczanych i wikiiniarskich
Do końca roku pozostały 3 

dni robocze. W większości za 
kładów przemysłowych kończy 
się realizację tegorocznym za 
dań. Są jednak i takie zało­
gi, które wykonały już plany 
sprzedaży.

— Plan sprzedaży wyrobów 
gotowych i usług, wartości 870 
milionów złotych, zrealizowa­
liśmy 21 grudnia — mówi za 
stępca dyrektora Wielkopols­
kiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Ziemniaczanego w Lu­
boniu koło Poznania, Miłosz 
Stankiewicz. — Dostawy na 
rynek są w tym roku o 62.3 
procent większe, niż w roku 
ubiegłym. W pełni realizuje­
my zamówienia handlu na 
mączkę ziemniaczaną i droż­
dże. Do końca roku wyprodu 
kujemy dodatkowe ilości dek 
stryny. słodu, syropu ziem­
niaczanego i drożdży, wartości 
10 milionów złotych. Są t<l pół 
produkty dla zakładów róż­
nych przemysłów, między in­

Ludność Związku Radziec­
kiego wynosi 262 miliony 436 
tysięcy osób — podał Central­
ny Urząd Statystyczny ZSRR, 
który zakończył pierwszy etap 
opracowywania materiałów spi 
su powszechnego ludności kra­
ju, przeprowadzonego 17 stycz­

sesja zwyczajna Zgromadzenia Na 
rodowego Republiki Kuby. W 
pierwszym dniu posiedzenia 461 
posłów jednomyślnie zaaprobowa­
ło projekt budżetu oaństwa na 1930 
rok oraz plan rozwoju gospodar­
czego i społecznego na przyszły 
rok. W nowym budżecie zakła­
da się wpływy o wysokości S.534.4 
milionów peso a wydatki — 9.530,4 
milionów. Zwraca się uwagę, że 
wydatki na oświatę i ochronę 
zdrowia wyniosą 1.802 milionów 
pesos.

Ucieczka z więzienia
Z Salina Cruz w Meksyku na­

deszła wiadomość o zuchwałej 
ucieczce z tamtejszego więzienia 

Wojewódzkiego Komitetu FJK, 
Wojska Polskiego, organizacji 
społecznych, młodzieży. Uro­
czystość. na którą licznie orzy 
byli kombatanci, zakończyły 
dźwięki „Warszawianki”.

W auli poznańskiej Szkoły 
Podstawowej nr 75 im. Po­
wstańców Wielkopolskich od­
była się okolicznościowa aka­
demia, na którą przybyła gru­
pa kombatantów — uczestni­
ków’ Powstania. W czasie tego 
spotkania sztandar szkoły ude­
korowany został odznaką za 
zasługi dla ZBoWiD.

Tego samego dnia oddano 
także hołd bohaterskim u- 
czestnikom Powstania Wielko 
polskiego we wszystkich miejs 
cach upamiętnionych ich wal 
ką w województwie poznańs­
kim, a także kaliskim i pils­
kim. (wig) 

nymi cukierniczego, piekarni 
czego, farmaceutycznego.

— Wykonaliśmy już wszyst 
kie nasze zadania — informu 
je dyrektor Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Produkcji Wi 
kliniarskiej „Las” w Pozna­
niu, Stanisław Chmielewski — 
z tym, że plan sprzedaży ryn 
kowej oraz eksportowej zrea 
lizowaliśmy 20 grudnia. Na ry 
nek dostarczyliśmy meble oraz 
galanterię koszykarską z wi­
kliny i trzciny importowanej 
za 47 milionów złotych. Do 
kilkunastu krajów Europy, i 
Ameryki wysłaliśmy wyroby 
za 8 milionów złotych. Obec 
nie produkujemy dodatkowe 
towary, realizując zobowiąza 
nia naszej załogi dla uczcze­
nia VIII Zjazdu PZPR. Będą 
to ponadplanowe dostawy me­
bli wiklinowych wartości 
200 000 złotych dewizowych, 
dla krajów skandynawskich 
oraz wyroby za 2 miliony zło­
tych dla handlu krajowego.

(gra)

nia br. W porównaniu z po­
przednim spisem (1970 r.) licz­
ba ludności wzrosła o 20,7 min, 
co stanowi 9 procent. Przyrost 
następował w stałym tempie 
— przeciętnie o 0,92 procenta 
rocznie. (PAP)

32 skazanych. Udaną próbę ucieez 
ki podjęli oni w noc poprzedza­
jącą święta Bożego Narodzenia i 
zbiegli poprzez, otwór w ścianie 
dzielącej więzienie od prywatne­
go mieszkania pewnych starusz­
ków, którzy niczego niezwykłego 
nie zauważyli.

Droższe szkoły
Czesne w państwowych szko­

łach i uczelniach Japonii wzroś­
nie o 25 proc, od nowego roku 
nauczania, który rozpocznie się
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Zbliżają się zimowe wakacje

uuinniiniiiiiiiiii
Iłto kogoś, kto oczekuje 
" od kilku lat na niiesz 

kanie, słaba to pociecha, 
że budujemy ostatnio tak 
dużo izb, jak nigdy dotych 
czas. A jednak takie są 
fakty, których znajomość 
też jest potrzebna — po to, 
by widzieć problemy spo­
łeczne kraju we właściwej 
skali.

Otóż, jak oznajmił nie­
dawno w Sejmie premier 
Piotr Jaroszewicz, w roku 
bieżącym pomimo spodzie­
wanego niepełnego wykona 
nia planu, przybędzie nam 
około 320 tysięcy mieszkań; 
takiej liczby mieszkań w 
ciągu dwunastu miesięcy 
nie wybudowano w Polsce 
jeszcze nigdy. Dzięki te­
mu w roku 1979 zasadni­
czej poprawie ulegają wa 
runki bytowe mniej więcej 
miliona, ludzi. Rok przy­
szły, zapowiadający się w 
gospodarce jako trudny, 
ma jednakże przynieść dal 
sze zwiększenie budowni­
ctwa mieszkaniowego; prze 
widziano przekazanie do 
użytku około 346 tysięcy 
lokali, a więc znacznie wię 
cej niż w rekordowym, 
jak do tej pory, roku bie­
żącym.

Pomyślne wykonanie tych 
zamierzeń uzależnione jest 
w znacznym stopniu od 
utrzymywania się w zapla 
nowanych kosztach budo­
wania. W związku z tym

Ponad ł miliona dzieci MONIKA WARNEfiiSKA 
pisarka, dwrenwciOMiłsa

wyjedzie na zimowiska
Zbliżają się dwutygodniowe 

zimowe wakacje szkolne, któ­
re dla uczniów szkół podsta­
wowych przypadają w dniach 
od 21 stycznia do 2 lutego, a 
dla młodzieży szkół średnich 
— od 4 do 16 lutego. W okre 
sie tym wyjedzie na. zimowis 
ka ponad pół miliona dzieci, a 
ok. 2,6 min znajdzie atrakcyj 
ne formy spędzania czasu wol 
nego od nauki w miejscu za­
mieszkania.

Jak zwykle dużej pomocy 
udzielają zakłady pracy, które 
udostępniają dzieciom własne 
ośrodki wypoczynkowe, świe­
tlice, domy kultury, stołówki. 
Otwarte też będą dla uczniów 
licztne obiekty i pomieszczenia 
klubów sportowych, baseny 
pływackie itd. projektuje się 
atrakcyjne wycieczki, jeśli zi 
ma dopisze — kuligi, naukę 
jazdy na nartach i na. łyżwach.

Ciekawe zajęcia 
interesujących się

dła dzieci 
poszczegol-

nymi dyscyplinami sportowy­
mi zapowiadają warszawskie 
kluby sportowe. Udostępnione 
będą hale sportowe, w tym 
najbardziej znana i popular­
na w Warszawie hala „Gwar 
dii”. Zwiększone zostanie wy 
datnie na okres ferii zaopatrzę 
nie wypożyczalni sprzętu 
sportowego.

Na przyjęcie ok. 69 000 dzieci 
przygotowuje się woj. nowo­
sądeckie. Wypoczywać będą w 
przygotowanych do tego ce­
lu obiektach oświatowych, 
schroniskach młodzieżowych i 
zakładowych ośrodkach wcza 
sowych. -

Przygotowuje się tutaj cie 
kawy program wypoczynku, 
głównie różnego rodzaju zaję 
cia sportowe na świeżym po-

wietrzu: „olimpiady zimowe”, 
wycieczki turystyczno - krajo 
znawcze ibp.

W woj. tarnowskim wypoczy 
wać będzie ponad 45 000 dzie 
ci i młodzieży, ponad 7 000 wy 
jedzie na zimowiska. Poważnie 
wzrośnie liczba dzieci wiejs­
kich, które spędzą ferie w 
miejskich ośrodkach wyciecz­
kowych; będą one zwiedzały 
zabytki, muzea, ciekawe, objek 
ty itd.

W woj. wrocławskim zwięk 
szono liczbę zimowisk i obo­
zów sportowych, z których 
skorzysta ok. 100 000 uczestni 
ków. Dołożono starań aby mło 
dzież miała wszędzie wygodne 
pomieszczenia ze stołówką na 
miejscu. W programie głównie 
sport: narty, łyżwy, wyciecz­
ki. Oby tylko zima dopisała.

PAP

wojewodowie, minister-
stwa i przedsiębiorstwa 
otrzymały jednoznaczne 
dyrektywy, dotyczące tej 
ważnej sprawy. Chodzi za 
równo o oszczędne (ale ra­
cjonalne) projektowanie, 
gospodarne wykonawstwo, 
jak też o wzorową organi-
zację 
dów. 
także 
cach 
sób,

robót i placów bu- 
Istotne znaczenie ma 
rosnąca pomoc w pra 
wykończeniowych o- 
które oczekują na

mieszkanie.
Własny dach nad głową, 

mieszkanie dla każdej ro­
dziny — tó jeden z podsta 
wowych problemów spolecz
nych, stopniowo 
rozwiązywany.
przy tym są nie

w Polsce
Pomocne 

same k^e-
dyty, maszyny i materiały 
budowlane, lecz — w rów­
nym stopniu — gospodarna 
myśl i rzetelna praca.

WP

11,5 min ton towarów 
przewiozły 

statki na Odrze
Utrzymująca się łagodna aura 

sprzyja pracy marynarzy „Żeglu-
gi na Odrze”, 
bez przerwy

którzy kontynuują
przewozy towaró-u.

na szlaku wodnym od Kozi; do
Szczecina. Dziś 27 bm towary 
na Odrze przewoziło ponad HM) ba
rek motorowych
pchanych - 
znajdowały

i zestawów 
ich ładowniach

Sie głównie węgiel
ruda żelaza, surowce mineralne 
drobnica. W bm statki od”zan 
sklej ..małej floty” przewinrK 
już ponad 700 000 ton Towarów 
zaś ogółem w ciągu br 11.5 mi 
liona ton towarów. (PAP)

Obchody 40 rocznicy
egzekucji w Wawrze

Przed 40 laty, 27 grudnia 
1939 r. niemiecki okupant do­
konał w WAwrze k. Warszawy 
masowej egzekucji polskiej 
ludności cywilnej, mordując 
107 mężczyzn schwytanych 
podczas łapanki. Zbrodnia w 
wawrze — odwet hitlerowców 
za zabicie dwóch żołnierzy nie 
mieckich przez kryminalistów 
— była jednym z pierwszych 
w latach II wojny światowej

ta w Warszawie i w 
kraju.

27 bm. w 40 rocznicę 
nanej zbrodni odbyły

całym.

doko- 
się w

przypadków zastosowania
przez Niemców zasady odpo­
wiedzialności zbiorowej wobec 
niewinnej ludności. Zapocząt­
kowała ona ludobójczą dzia­
łalność hitlerowskiego okupant

Warszawie uroczystości; odda­
no hołd pamięci ofiarom egze­
kucji.

Po apelu, w czasie którego 
przypomniano nazwiska roz­
strzelanych, kwiaty przed pom 
nikiem złożyły delegacje dziel 
nicowego komitetu FJN Pragi 
Południe, władz miejskich i 
dzielnicowych, Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa, stołecznych organizacji 
kombatanckich, zakładów pra­
cy, młodzieży. (PAP)

Zmarł Kazimierz Balawajder
Zmarł w wieku lat 48 Kazimierz 

Balawajder, wiceminister przemy­
słu spożywczego i skupu, zasłu­
żony działacz państwowy i sp.o- 
łeczny. Był on zastępcą członka 
KC PZPR, posłem na Sejm PRL.

Kazimierz Balawajder urodził 
się w 1931 r. w woj. krośnień­
skim w rodzinie chłopskiej. W 
1952 r. podjął pracę zawodową 
łącząc ją z aktywną działalnością 
w ruchu młodzieżowym. M. in. 
w latach 1981—63 był Przewodni­
czącym Zarządu Wojewódzkiego

ZMW w Raszowie. Po ukończe­
niu studiów pełnił szereg odpo­
wiedzialnych funkcji partyjnych. 
Od 1975 r. był I sekretarzem KW 
PZPR w Krośnie. W marcu 1979 
roku powołany został na stanowis 
ko podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Przemysłu Spożywczego 
i Skupu.

Zmarły odznaczony był Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski i innymi odznaczenia­
mi. (PAP)

Nie md skarbu
droższego niż pokój

Kolejna udana 
transplantacja

serca
W szpitalu pod Niceą doko­

nano udanej operacji trans­
plantacji serca. Pacjentem był 
?8-letni Jean Fourcard. Obec­
nie w świecie żyje z przeszcze- 
ninnymi sercami około 100 
osób, z których jedna ooddała
się tego rodzaju 
orzed 12 laty.

operacji

PAP

M/s „Kopalnia Siemianowice
nowy statek PZM

Z brytyjskiej stoczni Go- przekazane zostaną do końca 
van w Glasgow wyruszył w T kwartału 198C r.). Są wśród
pierwszv eksploatacyjny rejs 
nowy statek zbudowany dla 
Polskiej Żeglug: Morskiej w 
Szczecinie w ramach polśko- 
brytyjskiei spółk; żeglugowej. 
Nowa jednostka o nazwie m/s 
„Kopalnia Siemianowice” ma 
nośność 16 500 ton i podobnie 
jak pozostałe statki z tei se­
rii. przeznaczona jest do trans 
portu towarów masowych.

Jak informuje PŻM. w tym 
roku stocznie brytyjskie prze­
kazały armatorowi tylko 
osiem a nie 22 statki jak pier­
wotnie olanowanc (nozostałe

nich 3 masowce o jednostko­
wej nośność’ 16 500 ton i 5 
statków o jednostkowej nośno 
ści 4 400 ton przystosowanych 
do przewozów ładunków ma­
sowych, głównie węgla i rudy. 
Wszystkie one sa bardzo no­
woczesne i charakteryzują się 
duż^m stopniem automatyki 
Kilka z nich wyposażonych 
jest we własne urządzenia 
przeładunkowe co umożliwia 
im zawijanie do portów nie 
mających odpowiedniego po­
tencjału przeładunkowego.

PAP

„GtOS 
A d ’ e s

Wiesław

Decydująca faza 
walk w HamM

Rozgłośnia radiowa „Głos Na 
mibii” oświadczyła, że wałka 
narodowowyzwoleńcza narodu 
Namibii prowadzona pod kie­
rownictwem Organizacji Ludu 
Afryki Południowozachodiniej 
(SWAPO) przeciwko rasistom z 
RPA bezprawnie okupującym 
kraj weszła w decydującą fazę. 
W wyniku udanych operacji 
przeprowadzonych przez siły 
SWAPO — ■ podkreślono w 
komentarzu radiowym — zgi­
nęło Około 1 500 oficerów i żoł­
nierzy wojsk południowoafry­
kańskich oraz zniszczono znacz 
ne ilości sprzętu wojskowego 
wroga.

Stały przedstawiciel Zambii 
w ONZ, Paul Lusaka został po 
nownie wybrany przewodniczą 
cym Rady Narodów Zjednoczo 
nych do spraw Namibii’'na rok 
1980. Po odebraniu w końcu 
1966 r. RPA mandatu powierni­
czego nad Afryką Południowo- 
Zachodnią Zgromadzenie Ogól­
ne NZ utworzyło w 1967 r. Ra­
dę (w której zasiada również 
Polska) w celu przejęcia w Na­
mibii administracji z rąk RPA 
i przyznania temu krajowi nie­
podległości. (PAP)

Wykolejenie wigonu

Komunikat Ministerstwa Komunikacji
27 bm. o godzinie 2,10 w no­

cy pociąg pospieszny z Rzeszo­
wa do Gdyni i Trzebiatowa nie 
zatrzymał się przed semaforem 
wskazującym sygnał „stój” i z 
małą prędkością najechał na 
koniec pociągu osobowego z 
Warszawy do Gdyni; który z 
orzyczyn technicznych zatrzy­
mał. się przed stacją Ciecha­
nów. Ostatni wagon pociągu 
osobowego uległ wykolejeniu 
i uszkodzeniu.

Sześciu pasażerów rannych

w wypadku przebywa w szpi­
talu wojewódzkim w Ciecha­
nowie. Są to: Weronika Za- 
gróbska z Warszawy, Irena 
Oleśniak i Stanisław Buchaj- 
czyk z Gdyni, a także Elżbieta 
Linów, Marek Linów i Józef 
Kurowski z Gdańska. 11 osób 
po udzieleniu pomocy lekar­
skiej udało się w dalszą podróż.

Komisja Północnej DOKP w 
Gdańsku bada okoliczności wy­
padku. (PAP)

telefony
donoszą /

0 U zbiegu ulic Bułgarskiej i 
Ognik w Poznaniu, kierujący cię 
żarówką marki „Ził”, wjechał na 
betonowy słup, a następnie ude­
rzył się czołowo z samochodem 
osobowym. Prowadzący samochód 
osobowy zginął natomiast jego pa 
sażerka przewieziona została w 
ciężkim stanie do szpitala. Straty 
przy pojazdach ocenia się na o- 
koło 120 000 zł.

• W Grońsku w woj. poznań­
skim, poniósł śmierć na miejscu, 
25-Jetni motocyklista, który jadąc 
nieostrożnie wpadł na ciężarówkę 
z dłużycą, (b)

Przed kilkunastu dniami wróciłam z podróży wiodącej prze® 
Niemcy Zachodnie. Rozmawiałam w tym kraju z wieloma 
ludźmi, którzy szczerze pragną pokoju i o pokój walczą. Sły­

szałam jednak również wypowiedzi tych, którzy gotowi 
są uczynić wszystko, co jest w ich mocy, aby nie dopuścić 
do pokojowej stabilizacji w Europie i na świecie. Widziałam 
kreślone na budynkach i na ulicach swastyki, którymi dają 
znać o sobie neohitlerowey.

Przed kilkoma miesiącami wróciłam z kolejnej podróży 
do Indochin — jednego z najbardziej zapalnych rejonów 

[ świata, którego narody od trzydziestu z górą lat nie zaznały 
trwałego pokoju, nad którymi wciąż jeszcze nadal wiszą zło­
wróżbne chmury. Mam wciąż w oczach i w pamięci Wietnam 
z czasów wojny — poligon, na którym agresorzy z USA wy- 
próbowywali bronie masowej zagłady. Mam w oczach i w 
pamięci Kambodżę, kraj, którego zdziesiątkowany naród, 
a raczej resztki tego narodu ocalone zostały przed całkowi­
tym wytępieniem, zaplanowanym z wyrachowaniem przez 
grupę zbrodniarzy-doktrynerów.

Przez kilkanaście lat ubiegłych myślą i piórem staram się 
towarzyszyć walkom i dążeniom wyzwoleńczym odległych 
narodów — walkom i dążeniom, które pomimo wszelkich 
odrębności często przypominają nasze polskie sprawy, naszą 
polską historię. Przeżycia tamtejszych wojen, wspomnienia 
drugiej wojny światowej i okupacji hitlerowskiej — wszystko 
tu budzi spotęgowany protest i sprzeciw. Protest i sprzeciw 
wobec usiłowań ze strony tych, którzy nasilają wyścig zbro­
jeń, którzy udoskonalone narzędzia zagłady instalują w Eu­
ropie. Protest przeciwko tym, którzy gotowi są zniszczyć na­
sze miasta, ledwie dźwignięte z gruzów i domy, w których 
rosną nasze dzieci, nie znające dotychczas na szczęście zło­
wrogiej treści słowa: wojna.

Nie ma dla nas, dla naszej ojczyzny, dla naszego narodu 
skarbu droższego niż pokój. I nie ma dość ostrych słów po­
tępienia dla tych, którzy znowu mu chcą zagrozić.

Neonazistowski terror w RFN
Zaniepokojenie opinii pu­

blicznej w RFN, a nawet frak 
cji SPD w Bundestagu wywo­
łał fakt, że wraz z ponownym 
wzrostem w 1979 roku liczby 
ekscesów skrajnej prawicy, na 
sile przybrała gotowość prawi 
cówych ekstremistów do dzia­
łalności’ terrorystycznej. Od­
czuł to na własnej skórze — 
co wywołało poruszenie wśród 
części zachodnioniemieckiego 
środowiska dziennikarskiego, 
postępowych sił oraz demo­
kratycznych organizacji RFN 
— Paul Wermner z Wuerzbur 
ga, który został zmasakrowa­
ny przez neonazistów za u jaw 
nianie w swoich publikacjach 
prawdy o ich prawdziwym ob­
liczu oraz głoszonych hasłach. 
Tego brutalnego aktu terroru 
dopuścili się członkowie jed­
nego z ugrupowań neonazistów 
skich w RFN — Front Działa­
nia Narodowych Socjalistów 
(ANS) działającego w północ­
nej części RFN. Charakterys­
tyczne jest, że działalność

ANS zaktywizowała się po pro 
cesie w Bueckenburgu jego 
przywódcy — Michaela Kuech 
nena i jego kamratów. Pro­
ces stał się okazją, przy któ­
rej oskarżeni wspominali daw 
ne czasy i usprawiedliwiali 
działalność hitlerowskiej cfyk- 
tatury; gloryfikowali więc. 
NSDAP uznaną w norymoer- 
skim procesie hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych za par 
tię przestępczą. Proces stał 
się wręcz miejscem pielgrzy­
mek neonazistów i starych fa­
szystów, kiedy jako świadek . 
zeznawał amerykański boss 
NSDAP — Gary (Gerhard) 
Lauck. Organizacja ta była też 
inicjatorem skierowania ok. 
2 000 telefonów z groźbą pobi­
cia i zmasakrowania autorów 
pokazanej w audycji telewi­
zyjnej „Raport” dokumentacji . 
o zbrodniach Wehrmachtu, po­
pełnionych na ludności cy­
wilnej w czasie ostatniej woj-

Meksyk

Ił lxtoc-I“ wciqż pionie
Meksykański . monopol naftowy 

„PEMEX” potwierdził w środę, 
iż do końca roku nie uda się cał 
kowicie opanować’ wycieku ropy 
naftowej z oceanicznego szybu 
naftowego „Ixtoc-1” w zatoce Ćam

peche. Począwszy od 3 czerwca 
br., kiedy to nastąpiła eksplozja, 
na powierzchni oceanu płonie ro­
pa wypływająca z podwodnego 
źródła. (PAP)

Ostatnia minuta 1979 roku

liczyć będzie 61 sekund
Naukowcy z Królewskiego Ob­

serwatorium Astronomicznego w 
Greenwich oświadczyli w czwar­
tek. że ostatnia minuta bieżące­
go roku będzie miała sześćdzie­
siąt jeden sekund i w ten spo­
sób zostanie skorygowana niere- 
gularność w szybkości obrotu 
Ziemi wokół własnej osi. „Gdy- 
byśmy nie dodali jednej sekundy 
— stwierdził astronom dr John 
Pilkington, mogłoby to mieć fa- 
•alny, kumulujący się wpływ na 
prace chronometrów, co z kolei 
odbiłoby sie niekorzystnie m. in. 
na nawigacji dalekomorskiej. Dla 
marynarza wyznaczającego współ 
rzędne geograficzne przy pomocy 
sekstansu różnica jednej sekundy

wyraża się błędem około półkrlo 
metrowym na mapie. W ciągu 
20 la<t jeśliby nie dokonywać 
stosowanych korekt w liczeniu 
czasu, błąd ten ńiógłby się zwięk 
szyć do 36 kilometrów. Za kilka 
wieków zaś Słońce wstawałoby 
o półngcy...”

Od roku 1972 obserwatorium w 
Greenwich dokonało już dziewię­
ciu jednosekundowych korekt 
dzięki ^egarowi atomowemu pra 
cującemu z dokładnością rzędu 
jednej stumiliardowej sekundy.

PAP
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POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie du 
że, w godzinach wieczornych opa 
dy deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 1 do plus 3 stopni, mmimal 
na około 0 stopni. Wiatr umiar­
kowany i dość silny południowo- 
wschodni i południowy.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu. Koninie i 
Pile minus 1 stopień, w Lesznie 
0 stopni; ciśnienie 1018 hPa czyli 
763.4 mm.

Ozlsle)szv serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski.

KSIĄŻKA - RUCH- POZNAM UL GRUNWALDZKA 19
Prenumeroto wpłaty orzymnujg oddziały RSW 

„Prasa—Ksgżko—-Ruch” oraz urzędy pocztowe i dorę- 
czyceie dc dnia 10 każdego 'n<es<gco (z wyigtk em grud­
nia) poprzedzaiącego okres orenurneroty na miesigc 

(26 zł) kwartał (78 zł) oóhocze (156 zł) 
•ndeks n' 35028 r , 4
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SPRAWY POWSZEDNIE

Zadania na miarę
Na miarę? — żachnie się, 

kto pamięta dawne la­
ta. — Na miarę robiło 

się kiedyś buty, szyło przeważ 
nie ubrania. — To prawda. 
Ale z biegiem czasu w na­
szym potocznym języku zdo­
było sobie prawo obywatel­
stwa określenie, podług które­
go mówi się o zadaniach 
na miarę współczesnej doby, 
albo o zadaniach na miarę 
czyichś możliwości.

Oto co o tym sądzi naczelny 
redaktor „Życia Warszawy” — 
Bohdan Roliński*):  „Część lu­
dzi i to na różnych szczeblach, 
jakby się zagubiła, jakby tem­
po rozwoju prześcigało ich, a 
wzrost poziomu życia służył 
tylko obrastaniu w piórka. 
Myślę, że partia powinna się 
nimi zająć, pomóc w podnie­
sieniu głowy, zweryfikowaniu 
postawy lub też pomóc przez 
powierzanie im zadań 
na miarę ich obecnych 
możliwości" (podkr. — 
WP).

*) Wydanie grudniowe miesięcz­
nika KC PZPR „Ideologia i 
Polityka’

Przesadą byłoby twierdzić, 
że jest to. jądro sprawy, któ­
rej na imię poczucie niemoż­
ności. Lecz na pewno uwagi 
wyrażone na temat ludzkich 
możliwości i poruczanych obo­
wiązków są od owego jądra 
nieodległe. Każdego dnia ma­
my sposobność rejestrować 
różnice w sposobie bycia i ży 
cia bliźnich, współtowarzyszy 
pracy; podczas gdy jedni za­
absorbowani są wykonywa­
niem zawodowych i społecz­
nych obowiązków — inni pła­
wią się w plotkowaniu do tego 
stopnia, że ogranicza to ich 
zdolność działania; tym wy­
starczy, by przez czyjeś nied­
balstwo nie dostarczono zapa­
łek do najbliższego kiosku, by 
popadali w katastroficzny na­
strój.

Pryzmat utrzymujących się 
powszednich trudności dopro­
wadził wyraźnie do zróżnico­
wania postaw wobec codzien- 
nych .powinności, jak też wo­
bec dalszych zamierzeń doty­
czących rozwoju kraju. Z nie­
kłamaną troską o przyszłość 
ojczystej ziemi i trudem wy­
pełniania produkcyjnych pla­
nów — ostro kontrastują prze­
jawy obojętności, zńiechęce- 
nia, bierności. A właśnie aku­
rat potrzeba, jak rzadko kie­
dy, zwiększonej troski o spra­
wy kraju i poczucia współod­
powiedzialności za jego losy.

W Poznaniu przypomniano 
niedawno dwustulecie Komisji 
Dobrego Porządku, powołanej 
dwa wieki temu, gdy Ojczyzna 
była w potrzebie. Teraz nie o 
ustanawianie nowych instytu­
cji idzie, lecz o wykrzesanie 
powszechnej energii do walki 
z przeciwieństwami, z który­
mi mamv do czynienia w co­
dziennym życiu Co z tego, iż 
wvrzekamv przy wielu oka­

zjach na egoistów, na blagie- 
rów i lizusów’, na symptomy 
wykorzystywania służbowych 
stanowisk dla uzyskiwania ko 
rzyści, na chciwość, dwulico­
wość, niefrasobliwość — kie­
dy czynimy to potulnie, nieofi 
cjalnie, stroniąc od zajmowa­
nia w tych kwestiach nieustę­
pliwej postawy.

Za wiele, zwłaszcza w os­
tatnim czasie, „ucieczki w pry 
watność”, zbyt liczne stały się 
zastępy tych, co to najpierw 
wymyślili a potem upowszech 
nili dewizę o „budowaniu so­
cjalizmu dla siebie samych”, 
skoro, jakoby, niemożliwe to 
w szerszej skali. Dla nich nie 
jest konieczne zwalczanie prze 
ciwieństw, albo pokonywanie 
dających się społeczeństwu we 
znaki niedomogów; oni gotowi 
są z nimi żyć, załatwiwszy so­
bie i familii godziwe opędze­
nie — z reguły niemałych — 
potrzeb. To przeważnie ci sa­
mi skorzy są do sporządzania 
rejestrów żali*  oraz spraw do 
załatwienia w celu przedłoże­
nia ich „górze”. I ci sami nie 
chcą słyszeć ani widzieć ni­
czego, co wiązałoby się z ko­
niecznością wzmożenia wysił­
ków dla pależytego wypełnia­
nia przez nich elementarnych 
wymogów umowy o pracę. Do 
tyczy to w jakiejś mierze rów 
nież osób na stanowiskach kie 
rowniczych.

„Część ludzi zagubiła się — 
twierdzi B. Roliński — z bra­
ku psychicznych predyspozy­
cji, a część z innych powodów 
nie może dać sobie rady z dys 
proporcjami, jakie pojawiły się 
w gospodarce, będącej w ta­
kim rozwoju, dysproporcjami 
między planowaniem a zarzą­
dzaniem, które w swej tkance 
organizacyjnej było odpowied­
nie na miarę (podkr. — 
WP) początków lat siedemdzie 
siątych, a wymagają uspraw­
nienia...”

No właśnie — znów: na 
miarę. Niektórzy nie mogą 
stawić czoła, czy nie potrafią 
sprostać dzisiejszym potrze­
bom. Lecz jednocześnie zasta­
nówmy się, czy wszędzie do­
strzega się takich, którym po- 
ruczono do wykonania zadania 
wyraźnie poniżej ich możliwo 
ści? Czy nie mamy niekiedy 
do czynienia również z niedo­
stosowaniem obowiązków do 
ludzi w tym sensie, iż nie po­
wołujemy do powinności trud 
nych — ludzi odpowiednich 
lecz pozostających na drugim 
planie, w tym — bezpartyj­
nych? To nadzwyczaj istotne 
w chwili, gdy urzeczywistnia­
nie zadań na miarę za­
decyduje o tym. czy będziemy 
żyli lepiej, gorzej, bądź wciąż 
mniej więcej jednako. Pozo- 
staje poza dyskusją, że potrze 
ba krajowi powszechnego 

zwiększenia aktywności zawo­
dowej i społecznej obywateli, 
ale zawodowej chyba zwłasz­
cza. Nie dą się do tego dopro­
wadzić samymi apelami; w 
w tym względzie bardzo wie­
le obecnie zależy od organiza­
torów transportu, organizato­
rów produkcji, organizatorów 
zaopatrzenia, organizatorów 
budownictwa. Zgrzyty w tym 
zakresie rodzą niedobre nastro 
je i pociągają za. sobą rozmai­
te straty.

Gdy sięgnąć do przeszłości, 
łatwo tam odnaleźć konkrety, 
z jak znacznymi trudnościami 
borykaliśmy się chociażby z 
początkiem dekady lat siedem 
dziesiątych i jak wielkie pro­
blemy społeczne powiodło się 
rozsupłać. Najpierw — miej­
sca pracy dla milionów mło­
dych; potem — wprowadzanie 
w czyn szeroko pomyślanego 
programu socjalnego; inten­
sywne inwestowanie w roz­
wój gospodarki i jej unowo­
cześnianie; przyspieszanie tern 
pa budownictwa mieszkanio­
wego, dzięki czemu (wreszcie) 
od trzech lat budujemy rocz­
nie więcej mieszkań niż za­
wieranych jest małżeństw.

Każdy dzień naszego życia 
przynosi sprawy wielkie i dro 
bne, wieści pomyślne i niepo­
myślne. Tak było i pozostanie 
zawsze. Z tego trzeba sobie 
zdawać sprawę jak też z tego, 
iż wprawdzie rozwojowy kurs 
Polski pozostaje niezmieniony 
— zmianie uległy warunki na 
świecie; ignorowanie tych 
zmian nieuwzględnianie ich 
przy nakreślaniu zamierzeń 
i planów, równałoby się 
lekceważeniu realiów. Podob­
nie jak spoglądanie na doko­
nania wyłącznie poprzez co­
dzienne utrapienia pomniej­
szałoby rozmiary ogólnonaro­
dowego dorobku.

Ileż to razy na łamach „Gło­
su” opowiadaliśmy się za tym, 
że przyszłość nasza jest w na­
szych rękach. I, jak się zdaje, 
stałe się to właśnie zada­
niem na miarę. Na miarę 
czasu. Rzecz w tym, by nie tyl 
ko to sobie uzmysłowić, lecz 
uznawszy tę bezsporną praw­
dę — wyciągnąć z niej twarde 
i jednoznaczne wnioski. Doty­
czą one ogółu obywateli, ale 
szczególnie kierowniczej ka­
dry. Bowiem nader ważne jest 
kształtowanie polityki perso­
nalnej na miarę stopnia roz 
woju kraju. To jedna z kluczo 
wych spraw. Przecież to, co 
ludzi w Polsce denerwuje, nie 
jest polityką partii, lecz jej 

■wypaczaniem, albo nieudolną 
realizacją.

WIESŁAW PORZYCKI

Powstałe 
elektrownia 

„Opole“

VI Brzeziu nad Odrę powstaje elek 
trównia „Opole”. Obecnie prace 
koncentruję się przy wznoszeniu 
konstrukcji nośnej pierwszego blo 
ku, kotłowni pomocniczej, roz­
dzielni rozruchowej i przygotowa­
nia zaplecza dla przyszłych wyko­

nawców.
Na zdjęciu: brygada zbrojarzy wy 
konuje fundamenty energobloku. 

CAF — fot. Świderski

U progu lat osiemdziesiątych

Z czym na rynek światowy?
Dewizy — z piasku”. Trud 

■no o bardziej efektow- 
" ny, a zarazem optymi­

styczny slogan, tym bardziej że 
nie jest to żadna metafora, lecz 
fakt oczywisty: za butelki wy­
rabiane w hucie szkła „Ujście” 
koło Piły i eksportowane za gra 
nicę dostajemy w sumie ponad 
3 miliony dolarów rocznie. Su­
rowce — to piasek, soda, mącz 
ka wapienna, sód, barwniki.

BUTELKI DOBRYM TOWAREM

Przypadek „Ujścia”, który z 
dozą optymizmu opasało nie­
dawno „Życie Gospodarcze”, 
skłania jednak do refleksji nie 
tak bardzo jednoznacznych, ja­
kie wynikałyby z opisu. Natu­
ralnie, można się cieszyć, że z 
krajowego surowca robi się ma 
sówkę, która w 60 procentach 
sprzedawana za granicę da je 
owe frzy z okładem miliony. Ale 
sama tylko modernizacja huty 
kosztowała krocie, w tym tak 
że dewizowe. Obecnie, aby u- 
trzymać produkcję j eksport, nie 
zbędne są dalsze inwestycje. 
Niewiele mniej niż miliard zło-. 
tych, w. lwiej części w dewi­
zach, jako że tfirżądżenla trzeba 
importować.

Butelki mogą być tak samo 
dobrym towarem eksportowym, 
jak każdy inny. Butelkami świa 
ta jednak nie zawojujemy. To 
dobrze, że je eksportujemy, nie 
zaniedbując przy tym potrzeb 
krajowego rynku. Dobrze, że w 
świat wędrują także rozmaite 
polskie młynki do kawy, lodów 
ki, pralki, miksery, abażury, 
drziecięce rowerki, podobnie jak 
setki innych towarów. Często 
drobne to dewizowe zarobki, 
ale zawsze...

Tylko, że coraz więcej uwagi 
powinniśmy w przemyśle i ca­
łej gospodarce poświęcać tym 
gałęziom eksportowym i takim 
konkretnym towarom, których 
cechą jest możliwie wysoki 
wkład myśli technicznej, kwa­
lifikowanej pracy, inwencji pro

jektanta i konstruktora, nawet 
plastyka oraz specjalisty od er­
gonomii i organizacji pracy. To 
wąrom, których użytkowe walo 
ry można oo jakiś czas, a choć 
by i co roku, wzbogacać o nowe 
elementy, pomysły, techniczne 
rozwiązania, Butelki na pewno 
do takich towarów nae należą.

SZYBKI AWANS EKSPORTERA

Trudno ustrzec się dalszych 
na ten temat refleksji. Bo oto w 
latach siedemdziesiątych Pol­
ska zaczęła szybko awansować 
jako eksporter szeregu dóbr for 
malnie spełniających owe kwa 
lifikacyjne wymogi, określane 
cechą „wysokiego stopnia prze 
tworzenia”. A więc — sprzętu 
motoryzacyjnego, za który w ro 
ku 1975 uzyskaliśmy równowar 
tość około 300 min dolarów, a w 
roku ubiegłym — już pół mdliar 
da. Maszyn budowlanych i dro 
gowych, za które wpływy dewi 
aowe wzrosły w tych latach z 
niespełna 300 min do ponad 600 
min dolarów. Obrabiarek do me 
tali, których eksport zwiększył 
się w latach 1975—1978 ze 120 
min do 160 mim dolarów. Sprżę 
tu 'lotniczego, który dAJU nam 
roczne wpływy dewizowe rzę­
du 400 min dolarów. Wyrobów 
elektroniki przemysłowej i do­
mowego użytku, które zasiliły 
państwową kasę dewizową su­
mą około 18 min dolarów w ro 
ku 1975, natomiast z górą 40 mi 
Ilonami w roku ubiegłym. Wy­
robów przemysłowej automaty­
ki (łącznie ze sprzętem kompu­
terowym) i aparatury pomiaro 
wej, których sprzedaż na ryn­
kach zagranicznych przyniosła 
w roku 1975 nieco ponad 100 min 
dolarów, a w ubiegłym — z gó­
rą 200 milionów. Są to branże, 
w których dorobiliśmy się w o- 
becnej dekadzie niemałego po­
tencjału produkcyjnego i nau­
kowo-badawczego (przykład 
zjednoczenia „Umitra”; 22 przed 
siębiorstwa, 7 ośrodków badaw 
czo-rozwojowych, 2 biura pro­

jektowe, kilkadziesiąt tysięcy 
zatrudnionych, 15 procent całej 
produkcji — na zagranicznych 
licencjach). Ale z drugiej stro­
ny...

Z drugiej strony — podobny 
w skali potencjał w y^delu 
innych krajach daje, jak moż­
na o tym sądzić ze statystyk — 
większe efekty eksportowe. Za 
sprzedawane za granicę wyro­
by elektroniki np. Francuzi uzy 
skują rocznie 3 miliardy dola­
rów, za obrabiarki — 300 mafio 
nów, za tabor kolejowy — 400 
milionów. Oczywiście — prze- 
mv tego kraju jest bardziej roz 
winięty, legitymuje się wyższą 
produkcją, ma poza tym solid­
nie przetarte rynki zbytu. Ale 
nie sposób wyobrazić sobie, by 
wszystkie te elementy były we 
Francji aż kilkakrotnie więk­
sze niż w polskich odpowiedni­
kach tych przykładowo wzię­
tych branż, tak jak kilkakrot­
nie wyższa od naszej jest war­
tość francuskiego eksportu. A- 
nalogiczne porównania można 
by prowadzić w odniesieniu do 
Belgii, Włoch, Wielkiej Bryta­
nii, NRD, Czechosłowacji, i 
innych krajów.
i I POSTĘP TECHNICZNY 

I INNOWACJE

Rzecz w tym, że pojęcie to­
waru „wyżej przetworzonego” 
nie zamyka się w ciasnej alter­
natywie: butelka czy maszyna. 
Również wśród maszyn i urzą­
dzeń analogicznego „autora­
mentu” istnieją różnice, mierzo 
ne ich poziomem technicznym i 
walorami użytkowymi. Różnice 
te są oczywiście płynne, można 
je zwiększać lub niwelować po 
stępem technicznym, aktywno­
ścią w dziedzinie innowacji. 
Jak „niespokojni” są w tym 
względzie niektórzy renomowa 
ni producenci dóbr eksporto-

Dokońc zenie na str. 4

KAROL RZEMIENIECKI

Magazyn nr 507 na Garba- 
rach zalewa „masa to­
warowa”. Pełno jej wszę 

dzie także na gankach i dro 
gach transportu wewnętrzne 
go. A gdy wszystkim się zda­
je, że w magazynie już nic się 
nie zmieści, nadchodzi kolej­
na dostawa — trzy wagony 
makaronu lub dwa — dżemu.

— Nie odbieramy — orotes 
tują magazynierzy.

— Musicie — ucina dysku­
sję przedstawiciel dyrekcji 
Wojewódzkiego Przedsiębiors 
tiwa Hurtu Spożywczego.

Nowa dostawa upychana 
jest to tu. to tam. Tak samo 
zresztą jak poprzednia. Maga 
zyn przypomina więc garnek 
z bigosem. Nie dość, że różne 
towary sa przemieszczane, jed 
ne zastawiała drugie Chcesz 
dotrzeć do dżemu — rozbierz 
osłaniający go mur. który two 
rzą paczki makaronu. Mulisz 
wydać wino — rób „przekop” 
w hałdzie puszek z flakami. 
Pilnowanie w tych warun­
kach by magazyn najpierw o- 
puszczah te towary którym 
najmniej pozostało do upłvwu 
terminu przydatności do spe 
życia — stanowi tvlko oobnż 
ne życzenie. Magazynierzy ma 
ją już sporo kłopotów z odszu 
kaniem — wśród produktów 
wartości fńilionów złotych — 
akurat tego czego żada od­
biorca.

O tym wszystkim dyrekcja 
WPHS w Poznaniu została zawia 

domiona W kwietniu 1975 roku 
pismem kończącym się tak:

„służba magazynowa informu­
je, że za powstanie towarów prze 
terminowanych, a także innych 

szkód nie będzie mogła ponosić 
odpowiedzialności”.

Po tym piśmie co kilka lub kil 
kanaście tygodni wpływały na­
stępne (najpierw do dyrekcji 
WPHS, a później (od roku 1976) do 
WSS „Społem” w Poznaniu. Ma­
gazynierzy nie tylko protestowa 
> przeciw natłokowi towarow i 
zapowiadali, źe nie będą «dpowia 
dać za straty. Oświadczali rów­
nież od czasu do czasu, że „od­
mawiają przyjmowania wszelkich 
towarów”. Były to jednak tylko 
deklaracje.

Pisma do dyrekcji WPHS i 
WSS „Społem” alarmowały 
również, że przeładowanie ma 
gazynu nr 507 nie jest jego 
jedyną plagą Większość skła 
dowanych tam towarów wyma 
gała temperatury od zera do 
+ 15 stopni Celsjusza. Zimą 
słupek rtęci spadał jednak 
poniżej zera Latem zbliżał się 
zaś do 30 stopm Pękały wów 
czas butelki ze sfermentowa­
nymi sokami i winami. Wydy 
mały sie puszki (bombaż). zawie 
rające przetwory Trzeba by 
ło dodatkowo zatrudnić dwie 
kobiety, by przeglądały nie­
które produkty.

Kolejną dolegliwością były 
dla magazynierów osoby z róż 
nych przyczyn w magazynie 
pracujące, ale bez odpowie­
dzialności materialnej. A więc 
kobiety, które gustowały w 

koniaku. Uczniowie, których 
przywołano do przebierania 
kompotów, a przyłapano na 
piciu „Radebergera”. Remon- 
towcy, którzy przez trzy mie 
siące rozbierali ścianę działo

Refleksje z safi sądowej

„Bigos" 
w magazynie

wą i naprawiali posadzkę. Oni 
też nie stronili od alkoholu. 
Kto jeszcze? Nie wiadomo, bo 
wiem podczas wymiany bramy 
magazynu, przez kilka dni nie 
był on zamykany ani dniem, 
ani nocą.

Dyrekcje WPHS i WSS „Spo 
łem” powiadomione o tych fak 
tach raz oo raz przysyłały 
do magazynu komisję. Ta 
stwierdzała, że żale magazy­
nierów nie są bezpodstawne. 
I na tym się kończyło. Donie 
ro w połowie 1978 roku przy­
stąpiono do poprawiania wa­
runków pracy. M in. podzie 
łono magazyn nr 507 na dwie 
części, a prawie wszystkie na 
poje alkoholowe przeniesiono 
do magazynu nr 505. Ale znacz 

nie wcześniej, bo w marcu u- 
biegłego roku, magazynierzy 
(było ich czterech) wypowie­
dzieli pracę. Trzeba więc było 
zrobić inwenturę zdawczo - od 
biorczą.

Inwentura dotyczyła okresu od 
marca 1977 roku do maja 1978 roku. 
W tym czasie spisauo na straty 
towary zepsute i uszkodzone war 
tości ponad 700 000 złotych. Ponad 
to podczas inwentury ujawniono 
produkty przeterminowane 1 nie 
pełnowartościowe za blisko 1,5 
min złotych. Z pewnością szko 
dy (w sumie 2,2 min zł.) byłyby 
mniejsze, gdyby nie anormalne wa 
runki składowania produktów 
żywnościowych Fakt, że przed­
siębiorstwo pozbyło się towarów 
za 2,2 min złotych nie spowodo­
wał by ktokolwiek komukolwiek, 
cokolwiek zarzucał. Dobrano się 
natomiast do magazynierów w 
związku z mankiem, którego roz 
miary zmieniały się w sposób 
przedziwny.

608 000 złotych manka ujawnio­
no w magazynie nr 507 — zawia 
damiała prokuraturę w sierpniu 

1978 roku dyrekcja WSS „Społem”.
575 000 złotych manka jest w ma 

gazynie — prostował w grudniu 
1978 roku Wydział Lustracji Cen­
tralnego Związku Spółdzielni Spo 
żywców. W rezultacie o spowodo 
wanie takich niedoborów proku 
rator oskarżył czterech magazy­
nierów.

Nie można ustalić jakiej wyso 
kości manko powstało w okresie 
od marca 1977 do maja 1978 roku 
— stwierdził w czerwcu tego ro­
ku biegły sądowy, albowiem pod 
czas inwentury z magazynu nr 
507 wydawano towary (przyjmo­
wano je również) bez zachowa­
nia wymaganych w takich okolicz 
nościach reguł. Większość dowo 
dów przyjęcia i wydania nie zo 
stała — wbrew przepisom — spe 
cjałnie oznakowana przez komi­
sję inwentaryzacyjną. Nie n-.użna 
więc wykluczyć, że wydano to­
wary jeszcze nie spisane, co mo­
gło być przyczyną tak wysokie­
go niedoboru.

222 000 złotych manka można za 
pisać na karb oskarżonych — wy 
wodził ten sam biegły w paź­
dzierniku tego roku w uzupełnia 
jącej opinii. Uzasadniał ją tym, 
że przed inwenturą — z magazy 
nu nr 507, w którym pracowali 
oskarżeni, przemieszczono napoje 
alkoholowe do magazynu nr 505 i 
w tym zestawie towarów ujaw­
niony został niedobór w wysokoś 
ci 222 000 złotych.

Opinii tej nie podzielił Sąd 
Wojewódzki w Poznaniu, 
kwestionując nawet tak niską 
kwotę. Stwierdził, że oskarżę 
ni mieli w swej pieczy całe 
mienie, składowane w magazy 
nie nr 507, więc nie można 
ich rozliczać jedynie z napo­

jów alkoholowych, przerzuco 
nych do magazynu nr 505. 
Tym bardziej, że część takich 
napojów... pozostała w obiek­
cie nr 507 na Garbarach.

„Wina oskarżonych jest wielce 
problematyczna zważywszy ogrom 
masy towarowej, przepływającej 
przez magazyn nr 507 i spowodowa 
ne nie tylko tym trudne warunki 
ich pracy które były tematem 
licznych, alarmistycznych, ale bez 
skutecznych meldunków do dyrek 
cji WSS „Społem” — stwierdził 
Sąd, uzasadniając wyrok uniewin­
niający magazynierów od zarzutu 
sprokurowania manka.

W uzasadnieniu orzeczenia 
była też teza, że „niedobór w 
wysokości 222 000 złotych nie 
może być uznany za istotny 
przy obrocie towarowym rzę­
du 600 min złotych rocznie”. 
Jest to — naszym zdaniem — 
bezsporne, przy czym sygnał: 
zuje konieczność weryfikicj 
limitów dopuszczalnych niedo 
borów i podniesienia tych li­
mitów do poziomu przyjętego 
w większości krajów RWPG. 
Obecnie dochodzi bowiem do 
sytuacji urągających racjona 
lizmowi.

Oto dyrekcja przedsiębiors 
twa nie zapewnia — jak w ma 
gazynie nr 507 — warunków 
wymaganych przy przechowy 
waniu towarów i toleruje stra 
ty większe (zepsute i przeter

Dokończenie na str. 4
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Rozbudowa sieci 
kolejek linowych dla turystów

Rozpoczynający się sezon zi­
mowego wypoczynku zwraca 
uwagę na problem sprzętu zi­
mowego i urządzeń, takich jak 
kolejki linowe i wyciągi nar­
ciarskie. Ponieważ większość 
wypoczywających o tej porze 
roku to zwolennicy narciarstwa 
liczba takich właśnie urządzeń 
decyduje najczęściej o wyborze 
mfejsca wypoczynku. Stąd np. 
tak dużą popularnością wśród 
zimowych gości cieeszy się od 
kilku lat Szczyrk w woj. biel­
skim, który jest w Polsce miej 
nowością wypoczynkową naj- 
lepiej wyposażoną w system 
transportu linowego.

Obecnie czynnych jest w na­
szym kraju 12 kolei linowych, 
z których 7 zlokalizowanych 
jest w woj. nowosądeckim, 3 
w bielskim i 2 w jeleniogór­
skim. Dysponujemy ponadto 
72 wyciągami narciarskimi, z

„Lancia Delta"
— samochodem roku 1979
W Detroit podano wyniki co­

rocznego konkursu na samo­
chód roku, jaki przeprowadza­
ją dziennikarze specjalizujący 
się w problemach motoryzacyj 
nych z 16 krajów europejskich. 
Specjalne jury za samochód 
roku 1979 uznało najnowszy 
model włoskiej firmy Lancia, 
o nazwie „Delta”. Będący całko 
wicie nowym rozwiązaniem mo 
dół „Lancii” został zaprojekto­

FOTOGRAFIKA

Atrakcyjne ■
Niezbyt częste oglądamy w 

poznańskich salach ekspo­
zycyjnych dobre wystawy 

fotograficzne. Przeto z zadowołe- 
niem miłośnicy dobrej fotografii 
witają sprowadzoną przez PTF do 
satonu przy ul. Paderewskiego eks 
pozycję zdjęć z międzynarodowe 
go konkursu „Małe Formaty 1978", 
urządzonego przez Warszawskie 
Towarzystwo Fotograficzne. Wiel­
ka szkoda, że z całego zestawu 
stołecznego zmieściła się w jx>- 
zoońskim salonie zaledwie poło­
wa z ponad pięciuset prac zakwo 

wystawienianfikowanych
przez jury konkursu (nadesłano 
nań bez mała 9 000 zdjęć z kilku­
dziesięciu krajów)

Ubiegłoroczny konkurs War­
szawskiego TF obejmował repor­
taż i tematykę ogólną Może dla 
tego właśnie ujęcia reporterskie 
stanowią dominantę ekspozycji, 
choć me brak w mei próbek por­
tretu, aktu czy pejzażu Na wszy 
stkich zdjęciach widać znamiona 
realizmu, Autorzy zrezygnował z 
nadmiernych mpresp i przetwo- 
tworzeń osobistych Poszczególne 
fotogramy (o i całość wystawy) 
tchną treściami wyłącznie humam 
stycznymi. Człowiek stanowJ w o- 
pisywanym zestawie tło główne, 
nakreślone niezwykle dociekliwie, 
interesująco orecyzyinie Bije ze 
wszystkich prac głęboka treść 
czytelna ; jednoznaczna. Ujęcia 
metaforyczne stanowią wyjątki. 
Najbardziej wyrazista jest iednak 
doskonałość warsztatowa sumień 
ność dopracować obocatoryj- 
nych. sprawiająca iż każdy pra- 

których 29 funkcjonuje w woj. 
bielskim, 25 w nowosądeckim, 
9 w wałbrzyskim, 8 w jelenio­
górskim i 1 w woj. krośnień­
skim.

Mając na uwadze rozwój nar 
ciarstwa, jako podstawowej 
formy zimowego wypoczynku, 
w Głównym Komitecie Tury­
styki opracowano program roz­
budowy kolejek linowych, któ­
ry będzie realizowany w naj­
bliższych 5 latach. Inwestycje 
takie skoncentrowane będą w 
7 wytypowanych rejonach kra­
ju, które mają najlepsze wa­
runki dla uprawiania narciars­
twa, a jednocześnie są atrak­
cyjne latem. Są to rejony 
Szklarskiej Poręby i Karpacza 
w woj. jeleniogórskim. Zieleń 
ca i Śnieżnaka w woj. wał­
brzyskim, Szczyrku j Korbie- 
lowa w woj. bielskim oraz Kry­
nicy w woj. nowosądeckim.

Przewiduje się także kom­

wany przez własnych konstruk­
torów przy pomocy specjali­
stów z koncernu Fiata, zaś nad 
wozie stworzył znany włoski 
stylista Giugiaro i jego 
firma Italdesign. Samochód ma 
napęd na przednie koła, zaś 
pięcibdrzwiowe nadwozie o tzw. 
linii fastback przypomina nie­
cą swą sylwetką polskiego 
„Poloneza”. (PAP)

choć małe
wie fołogram można przyjąć za 
dzieło sztuki. Zauważamy ponad 
to, że zdjęcia małatormatowe ma 
ją tę przewagę nad innymi, iż u- 
strzegącą obraz przed rozmaza­
niem szczegółów, co następuje 
często po powiększeniu go. Nie 
wymagają też retuszu. Nie tracą 
więc swej wyrazistości, zachowki 
jąc precyzję rysunku, dokładność 
faktury.

Jury miało niełatwe zadanie wy 
boru najlepszych z olbrzymiej ma 
sy propozycji, ale chyba prawidło 
wo nakreśliło swój osąd. Szczegół 
nie zwraca uwagę trafność przy­
znania Grand Pnx (wraz z dyplo­
mem Federacji Amatorskich Sto­
warzyszeń Fotogrdficznych w Pol­
sce) fotografikowi z CSRS — Zden 
kow Tumie za zdjęcie „W mężna 
ne”. Nie jest proca najwybitniej­
sza technicznie, cHe umiejętne po 
traktowanie zawodnika na otni 
na tle zamglonego pejzażu tchnie 
nastrojowością skłania
swoistych refleksji. Niezwykle su 
gestywny jest reportaż Siergieja 
Wasiliewa (ZSRR) pt „Rodź się 
człowiek” z klinik’ położniczej. U- 
zyskał on zasłużenie jeden ze sre 
brnycb medali Takimż samym tro 
feum nagrodzono cyk’ Aloisa H 
Bemkopfo z Austrii pokazujący za 
wody lekkoatletyczne łudzi ułom­
nych

Podobnie wymownych zesta­
wów spotkać można na tej intere 
sującej wystawie więcej. Jedyny 
minus, to zbyt mała liczba prac 
barwnych

EUGENIUSZ COFTA 

pleksowe wyposażenie w sy­
stem transportu linowego tere­
nów Tatrzańskiego Parku Na­
rodowego, w ramach — okreś­
lonego uchwałą Rady Mini­
strów — programu rozwoju 
woj. nowosądeckiego.

Program rozbudowy trans­
portu linowego w regionach 
górskich zakłada budowę kolei 
linowych z Korbielowa na 
szczyt Pilska w woj. bielskim, 
z Krynicy na Jaworzynę, z No­
wego Targu na Turbacz, z Kuź­
nicy na Polanę Kondracką w 
woj. nowosądeckim oraz na 
Snieżnik w woj. wałbrzyskim. 
Ponadto zbudowanych będzie 
40 wyciągów narciarskich we 
wszystkich pasmach górskich 
na południu kraju. Rozważana 
jest jednocześnie możliwość 
podjęcia budowy 3 kolei gon- 
doloWych w rejonie Sudetów, 
Beskidzkich f Tątr. (PAP)

Kazimierz Kowalski śpiewa 12 
arii i piosenek: aria Skołuby z 
III aktu opery „Straszny dwór”, 
kuplety Zupana z III aktu ope­
retki „Baron cygański”, rondo 
Mefistofelesa z II aktu opery 
„Faust”, Wypiłem miarkę miodu, 
Tyle słów a ona jedna i inne. 
Orkiestrą PR i TV dyrygują Hen 
ryk Debich, Zygmunt Gzella, An­
drzej Rokicki i Jerzy Milian. Pol 
skie Nagrania „Pronit”, SX 1730.

Proinetheus — to tytuł płyty 
zawierającej nagrania 12 piosenek 
w wykonaniu greckiego zespołu 
muzycznego (kompozytor Kcstas 
Dzokas): Wspomnienie, Rozstanie, 
Lazurowa nadzieja, Zasadziłem 
drzewo oliwne. Kłosy miłości, W 
tawernie, Tułacz i inne. Polskie 
Nagrania „Pronit”, SX 1753..

Piosenki Jana Gałkowskiego:
Alabama (śpiewa Ludmiła Jakub­
czak), Pod papugami (Czesław
Niemen^, Czterdzieści kasztanów

Z czym na rynek światowy?
Dcfcończenee ze s^r. 3

wych w niektórych wysoko ros 
windętych krajach, niech świad 
czą pierwsze z brzegu przykła^ 
dy.

Obrabiarki do metali: we 
Francji, Wielkiej Brytanii, 
RFN, USA i Japonii średnie 
dla wszystkich tych krajów tern 
po wzrostu produkcji wynosiło 
w latach 1965—77 (dila których 
dysponujemy danymi) — 9 pro 
cent rocznie, ale w grupie obra 
biarek z elektronicznym pro­
gramowaniem za pomocą kom­
puterów — 20 procent rocznie. 
W połowie poprzedniej dekady 
te ostatnie stanowiły 7 procent 
całej produkcji sprzętu obra­
biarkowego wymienionych kra 
jów, obecnie przypada na me 
30 procent.

Maszyny budowlane: w koń­
cu lat sześćdziesiątych na ko­
parki z unowocześnionym me­
chanizmem hydraulicznym przy 
padało w USA 60 procent ich 
globalnej produkcji, .obecnie po 
nad 96 procent. Buldożery eks­
portowane przez niektóre kraje 
mają już nie tylko silniki o mo 
cy przeciętnie dwukrotnie wyż 
szej niż w latach sześćdziesią­
tych. ale również ciągle dosko­
nalone układy automatycznego 
sterowania pracą, łącznie z za­
stosowaniem techniki lasero­
wej.

Lokomotywy elektryczne: w 
latach sześćdziesiątych typo­
wym ich przedstawicielem na 

. Zachodzie była maszyna o mo- 
♦ ?y 1000—2000 koni mech ani cz- 4 nych. We Francji i RFN budu- 0 to się obecnie lokomotywy o 
a mocy 4000—6000 koni mecha- X nicznych. a nawet — jak w przy

„Bigos" w magazynie
Dokończenie ze str. 3

minowane produkty wartości 
2,2 min złotych), ale twardo 
domaga się wyrównania strat 
mniejszych (manko w wysokoś 
ci może 222 000 złotych). W re 
zultacie ustalenie rozmiarów 
owego manka absorbuje wielu 
ludzi.

Nie byłoby tej zadziwiają­
cej sprawy, a już pewno ży

Śmigłowce ze Świdnica 
do specjalnych zadań
W Wytwórni Sprzętu Komu­

nikacyjnego w Świdniku gdzie 
powstają polskie helikoptery 
na licencji radzieckiej przygo­
towuje się maszynę do okreś­
lonych zadań na specjalne ży­
czenie kontrahentów. I tak 
np. dla polskiej telewizji wy­
produkowano swego czasu 
śmigłowiec mogący pomieścić 
aparaturę telewizyjną. Przed­
siębiorstwu „Fotogrametria” 
dostarczono śmigłowiec przystc 
sowany m. in. do sporządzania 
planów miast z powietrza. Przy 
pomocy tego śmigłowca — dzię 
ki urządzeniom specjalnym — 
można też wykonywać badania 
skażenia środowiska natural­
nego.

Bułgarskim odbiorcom WSK 
dostarczy maszynę przystoso­
waną do patrolowania i foto­
grafowania morza. Jak wiado­
mo świdnicki śmigłowiec Mi-2 
jest maszyną wielozadanio­
wą, wykorzystywaną — poza 
wspomnianymi wcześniej spe­
cjalnymi zadaniami — dla po­
trzeb pasażerskich, transpor- 
towo-sanitarnych i rolnictwa.

(Violetta Villas), Kopernik na sta 
rym sztychu (Bogusław Mec), 
To było w maju (Maryla Rodo­
wicz), Piosenka dla Marie (Jerzy 
Połomski) i inne. Polbkie Nagra­
nia „Pronit”, SX 1651.

Barbara Dunin i Zbigniew Kur 
tycz nagrali 12 piosenek: Nasza 
miłość nie jest snem, Jedyne sio 
wo, Ostatni papieros. Recepta na 
życie, Dla takich jak ty, Bądź 
ze mną do jutra, i inne. Towa­
rzyszy orkiestra pod dyr. A. Sko 
rupki i „Alibabki”. Polskie Na- 
nia „Pronit”, SX 1591.

Danuta Rinn śpiewa 10 piose­
nek, a wśród nich: Użyj mnie, 
Dlaczego właśnie pan, Porucznik 
Czartogromski, Spokojnię kocna- 
ny, Jestem tylko baba, i inne. 
Gra orkiestra pod dyr. W. Kor­
cza i C. Majewskiego. Polskie Na 
grania „Pronit", SX 1483.

Tadeusz .Kubiak „Baśnie war­
szawskie” z muzyką Marka Sewe
na w wykonaniu Ireny. Santor, 
Józefa Nowaka, Damiana Damiec 
kiego, Wojciecha Duriasza, Anny 
German, Andrzeja Seweryna i in­
nych. Gra zespół pod dyr. Manta 
Sewena. Polskie Nagrania „Pro­
nit” SX 1643.

pac&u modelu „CC—21000” 
— 8 000 KM, kio modelu firmy 
„Henschel” z RFN — 14 000 KM. 
Ten ostatni ciągnie pasażerskie 
ekspresy z szybkością do 250 ki 
lometrów na godzinę. Już tylko 
szczegół — obecne typy elektro 
wozów pracują z reguły na udo 
skonalonych układach tyrysto­
rowych.

Sprzęt energetyczny: równo­
legle do tradycyjnych tur boże- 

elektrownispotów . dla
cieplnych, wytwarzających pa­
rę wodną, opracowuje się już i 
tafcie, które zamiast pary wod­
nej będą wytwarzać pary meta 
li, co podobno o 40 procent pod 
niesie ich wydajność w stosun 
km do bloków tradycyjnych, 
przy analogicznych parame­
trach mocy.

Przykładów tego rodzaju 
jest wiele. Przy tym nie chodzi 
bynajmniej o te, by w polskim 
eksporcie życzyć sobie wszy­
stkich najnowocześniejszych roz 
wiązań technicznych świata — 
jest te nieosiągalne dla żadne­
go kraju, nie tylko dla tego, któ 
ry swą przemysłową karierę roz 
poczynał dopiero 30 lat temu. 
Ale orientacji na postni nigdy 
za dużo. Zwłaszcza, gdy w 
nierwszej połowie tej dekady za 
sililiśmy nasz przemysł kilku­
set (około 400) nowymi, na do­
brym światowym poziomie, li­
cencjami technologłcznymi w 
różnych dziedzinach produkcja. 
I gdy mamy już w sumie prze­
szło milion ludzi z wyższym wy 
kształceniem oraz przeciętnie 
po 3—4 placówki naukowo-ba­
dawcze w każdym zjednocze­
niu.

KAROL RZEMIENIECKI

wot jej byłby krótszy, gdyby 
spełniony został przynajmniej 
jeden z trzech wymogów. Wy 
mieńmy ie według hierarchii 
ważności: należyte warunki 
przechowywania towarów, do 
stosowanie limitów dopuszczał 
nych niedoborów do wartoś­
ci obrotów przeprowadzanie 
inwentur zgodnie z przepisa­
mi.

MICHAŁ ŁUCZAK

Przed drugą częścią sezonu w ligach koszykówki

Pod znakiem waiki o ligowy byt
Koszykarze I ligi mają za 

sobą połowę rozgrywek mi­
strzowskich. Podobnie można 
też określić sytuację w lidze 
koszykarek. Wprawdzie od by 
ły się dwie rundy spotkań w 
parach, ale teraz wszystkie 
zespoły walczyć' będą w turnie 
jach. Każda z drużyn pierw­
szej czwórki rozegra jeszcze 
po 12 spotkań, a zespoły wal 
czące o utrzymanie się w li­
dze rozegrają aż 15 pojedyn­
ków.

Sytuację w jakiej znajdują 
się poznańskie zespoły, Kibi­
ce znają doskonale. Nie jest 
ona dobra, lecz nie jest rów­
nież tak zła. by już dzisiaj 
można byio mówić o degrada 
cji którejś z drużyn. Zarówno 
koszykarze Lecha jak i koszy 
karki Olimpii mają realne 
szanse na uratowanie swego 
ligowego bytu.

Nie chcemy dzisiaj oceniać 
postawy poszczególnych dru­
żyn, gdyż na tp będzie pora 
po zakończeniu ligowych zma 
gań. Warto jednak zastano­
wić się, z jakimi szansami 
przystąpią poznańskie drużyny 
do drugiej fazy rozgrywek, 
która rozstrzygnie o pozycjach 
w końcowej klasyfikacji.

Koszykarze Lecha w bieżą­
cych rozgrywkach nie dostar 
czyli swym kibicom wielu po 
wodów do zadowolenia. Od­
nieśli zaledwie 5 zwycięstw i 
wraz z Polonią i Wisłą stano 
wią grupę drużyn, z których 
prawdopodobnie wyłoń ton y ch 
zostanie dwóch spadkowiczów. 
Układ spotkań między tymi 
zespołami nie faworyzuje ni 
kogo. Lech bowiem wyjeżdża 
do Krakowa, ale u siebie grać 
będzie z Polonią. Wisła zaś je 
chać musi na mecze do War­
szawy. Po pierwszej rundzie 
bilans bezpośrednich spotkań 
między Polonią, Lechem i Wi 
słą jest remisowy. Każdy z 
tych zespołów odniósł po 2 zwy 
cięstwa i 2 mecze . przegrał. 
Układ spotkań w całej run­
dzie najkorzystniejszy ma Wi 
słą, która aż 1-0 pojedynków 
rozgrywać będzie we własnej 
sali, a Lech i Polonia tylko 
po 8. Najmniej korzystną sy­
tuację ma chyba Lech, bowiem 
z owych 8 meczów, 2 lechici 
stoczą ze Śląskiem, a zwycię­
żenie tej drużyny jest bardzo 
trudne.

By utrzymać się w efcstrakla 
sie lechici muszą wygrać 1

Puchar świata
w skokach narciarskich

W Cortina ćFAmpezzo od­
był się w czwartek pierwszy 
konkurs skoków narciarskich, 
zaliczany do punktacji Pucha 
ru Świata. W obu seriach naj 
lepsze skoki miał Austriak To 
ni Innauer i jemu przypadła 
zwycięstwo z łączną notą 
256,0 pkt. przed jego rodaka­
mi Hubertem Neuperem — 
243,3 oraz Alfredem Groyerem 
240.7 pkt. (PAP)

68 medali polskich sportowców
Sportowy rok 1979 przecho­

dzi już do historii polskiego 
sportu. Jak zwykle przy tego 
rodzaju ocenach najpierw 
niech przemówią liczby. Ogó­
łem w mistrzostwach świata 
i Europy seniorów w 1979 r. 
polscy sportowcy zdobyli 68 
medali, -w tym jedenaście zło 
tych, dziewiętnaście srebrnych 
i trzydzieści osiem brązo­
wych. Złote medale mistrzostw 
świata w konkurencjach olim 
pijskich zdobyli: Andrzej Su- 
pron (zapasy — styl klasycz­
ny) oraz Marek Seweryn (pod 
noszenie ciężarów).

W dyscyplinach i konkuren 
cjach objętych programem 
olimpijskim w mistrzostwach 
świata i Europy Polska zdo­
była 31 medali (3 złote, do me 
dali A. Suprona i M. Sewery 
na doszedł jeszcze medal zdo­
byty w ME przez Henryka 
Średnickiego), 11 srebrnych i 
17 brązowych oraz 37 medali 
w dyscyplinach i konkuren­
cjach nieolimpijskich (8 zło­
tych, 8 srebrnych i 21 brązo­
wych).

Pierwsze miejsce w klasyfikacji 
mistrzostw świata przypadłe w 

mecz z Wisłą oraz dwukrotnie 
pokonać Polonię. Rzecz jasna 
nie wystarczy to do zapewnie 
nią sobie ligowego bytu, gdyż 
zwyciężać trzeba i w innych 
pojedynkach. Niespełnienie 
jednak jednego z dwóch pod 
stawowych warunków zmniej 
szy do minimum szanse Lecha 
w rywalizacji o miejsce w eks 
trakłasie.

Wśród koszykarek sytuacja 
jest bardziej zróżnicowana. 
Najwyżej uplasował się Lech, 
mający już zapewnione co naj 
mniej 4 miejsce. Lechitki z po 
wodzeniem mogą ubiegać się 
o 3 pozycję, gdyż LKS w bie­
żącym sezonie prezentuje mier 
ną formę. Trudno natomiast 
przypuszczać, by poznanianki 
włączyły się do rywalizacji 
Wisły ze Spójnią o tytuł mi­
strza bądź wicemistrza kraju. 
Mają bowiem dość zmacane 
straty punktowe, a także pre­
zentują mniejsze umiejętności 
niż krakowianki i gdańszczan 
ki.

Zadaniem AZS i Olimpii bę 
dzie zapewnienie sobie ligo­
wego bytu. Znacznie łatwiej po 
winny to osiągnąć akademicz 
ki mające 4 punkty przewagi 
nad najsłabszymi zespołami. 
Potrafią też one grać na tyle 
dobrze, b’y udowodnić swą wyż 
szość nad każdym z pozosta­
łych rywali.

Spadkowicze najprawdopo­
dobniej wyłonieni zostaną z 
trójki drużyn: Stal, AZS Ka­
towice i Olimpia.

Zespół z Brzegu ma 1 punkt 
więcej od poznan ianek i kato 
wiczanek, lecz w kontekście 
15 meczów, jakie rozegra kaz 
da z drużyn, jest to przewaga 
bardzo łatwa do zniwelowa­
nia. Rzecz w tym, by gwardzist 
ki prezentowały grę .adekwat 
ną do indywidualnych możłi- 
wośći każdej z zawodniczek. 
Olimpia ze Stałą spotykać się 
będzie we własnej saffi, w Pa 
bianicach i Krakowie, 
miast z AZS Katowice w sa­
li AZS Poznań, w Pabianicach 
i Brzegu. Rywalizacja w Hdze 
koszykarek zapowiada się nie 
zmiernie atrakcyjnie, a wynik 
każdego meczu może mieć bar 
dzo istotne znaczenie dla lo­
sów poszczególnych drużyn. 
Rozstrzygnięcia poznamy naj 
później 10 lutego, kiedy to 
zostaną rozegrane ostatnie 
spotkania turniejowe, (wił)

To będzie futbol!
Międzynarodowa Federacja Pił­

karska (FIFA) zaakceptowała pro 
jekt piłkarskich „Mistrzostw Mi­
strzów”, które odbędą się na prze 
łomie grudnia i stycznia 1986/81 
r. w Montevideo. W jmprezie wez 
mą udział drużyny narodowe kra 
jów, dotychczasowych mistrzostw 
świata: Urugwaju, Włoch, RFN, 
Brazylii, Argentyny. Odmówiła 
tylko Anglia, ponieważ rozgrywki 
ligowe w tym kraju kolidują z 
terminem mistrzostw. W miejsce 
Anglików zaproszono dwukrot­
nych wicemistrzów świata — Ho­
lendrów. (PAP) 

konkurencji mężczyzn ZSRR — 
407,0 pkt., przed NRD — 204,5 i 
USA — 195,5 pkt. Dalsze miejsca 
zajęły: 4. Węgry — 129,75 pkL, 5. 
Bułgaria — 107,5, 6. Japonia — 
103.25, 7. Francja — 103, 8. Polska 
— 90 pkt.

Wśród kooiet prym dzierżą za­
wodniczki ZSRR — 85,5 pkL, wy 
przedzając NRD — 78,5 i Rumu­
nię — 68,0 pkt. Dalsze miejsca^ 4. 
USA — 27,0,- 5. Bułgaria — 19A 6- 
RFN — 18, 7. Węgry — 17, 8. 
CSRS — 14, 9. Korea Płd, — 12 i 
10. Kanada — 12, 11. Australia — 
M, 12. Polska i ChRL — po 9 jfct.

Niezwykle udany rok miały 
sportsmenki Rumunii, które zaję 
ły pierwsze miejsce w klasyfika­
cji me w dyscyplinach i konku­
rencjach olimpijskich — 49,5 pkU, 
wyprzedzając ZSRR — 45,® i NRD 
— 16,83 pkt. Na dalszych mstej- 
scach uplasowały się: 4. CSRS —• 
6,66 pkt., 5. Węgry — 6,0, 0. Buł­
garia — 4,0, 7. Szwajcaria — 
8. Polska i Holandia — po 1 płot.

Wśród mężczyzn pierwsze miej 
sce ze znaczną przewagą nad po­
zostałymi ekipami zajął ZSRR — 
367,25 pkt. Drugie miejsce przypa 
dło Bułgarii — 170,75, a trzecie 
NRD — 166,5 pkt Dalsze miejsca 
zajęły: 4. RFN — 142,5 pkt, 5. Ru 
munia — 128,75, 6. Polska — 108^5 
pkt (PAP)



OŚRODEK 
INFORMACJI 
USŁUGOWEJ

DYŻURY PLACÓWEK USŁUGOWYCH

w dniu 1 stycznia 1980 r.
® POGOTOWIE TELEWIZYJNE

— WPHW
ul. Paderewskiego 6 I ptr„ tel. 546-43 godz. 10—13 

(przyjmowanie zleceń do godz. 15)
® USŁUGI MOTORYZACYJNE

— Polski Związek Motorowy >
„Pomoc Drogowa”, tel. 981 godz. 7—22

• USŁUGI FRYZJERSKIE
Spółdzielni^ Fryzjersko-Kosmetyczna

Dworzec Główny godz. 6—13
4299-K1

Praca
Przejmę dotzorstwo wraz 
z paleniem c.o. Jestem 
rzemieślnikiem. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
112-B.

Sprzedam

teŁ 32-38-62. 15831g

Rudeeó lisa
TeL isaoag

mikrofony
nr od. amerykańskiej Shn 
re PE 588; 588 SB. Tel.
522-00. 15706g

loeiruk 1977. Tełefou 556-02
godz. »—M. M3-B

bojętny kuptę. Oferty 
..Prasa”, GrunwaMzka 19 
dla 13658g.

lerierowaty, szaro-popie- 
laty, kudłaty, duży, lat 12. 
Zwrot wynagrodzę. Nowo 
wiejskiego 55 m. L teł.

Wypużycsairria.

welonów, nakryć do
chrztu. Liszkowska, Gwar

554-10. 1594Ug
dii Ludowej 2. I5369g

Zatrudnię samodzielnego 
piekarza oraz cukiernika 
i rencistę. Szamarzewskie 
go 37. 15678g

Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, ał. Marcinkow­
skiego 2a parter. 13326g

Nasiona pomidorów holen 
derskich Eurovite sprze­
dam. Poznań, Łukaszewi­
cza 3 m. 1. 15864g

Sprzedam wyprawione 
skóry lisów oraz nowe 
futro z lisów 3/4. Tel. 
568-21 po godz. W. 15936g

Meblościankę rustykalną 
sprzedam. Os. Piastow­
skie 40 m. 78. 15832g

Piłę spalinową do cięcia 
drzewa — sprzedam. Zie­
lona Góra, Jakuba Sze- 
M 4. 3275-K2

Sadzonki pomidorów Re- 
\ermun ulepszony Norton 
doświetlane, zamówienia: 
61-312 Poznań, Glebowa 28
tel. 707-25. 13773g

Tchórzofretki oraz klat­
ki sprzedam. Graniczna 6
m. 25. 15500g

Samochody
Peugeot* 504 rocznik 1974 
sprzedam .zamienię na Ła 
dę, Fiata. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 ala 
13889g.

Poloneza rocznik 1978
sprzedam. W rozliczeniu 
przyjmę Fiata 126p — no 
wego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15907g

Lokale
Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe M-4 (60 mz) z 
garażem ’i telefonem w 
Szczecinie lub M-5 (60 tń) 
z telefonem w Poznaniu 
na M-6 lub większe M-5 
z garażem w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 13331g.

Mieszkanie własnościowe 
komfortowe 90 me duże,
piwnice 
sprzedam

Rynek Łazarski
lub zamienię 

Oferty

Zaginął bokser jast»o-brą- 
zowy z białą łatą na pier 
si. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Ul. Dobra 4, tel. 
421-04. 15956g

25 grudnia około godz. 18 
w okolicy ul. Za Cytadelą 
zaginął czarny dog. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel.
207-988.

Różne

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby śłubnej. Bade- 
rewskiego 1, Ciesielska.

13261g

-Przewozy specjalność prze 
prowadzki, pianina, for­
tepiany. Tel. 436-31, Ka-

•miński. 1350łg

W ypożyczalnię garderoby 
ślubnej z Mickiewicza 
przeniesiono Poznańska 44,15942g
Swoboda, 14407g

„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 13761g.

na Trójmiasto.

Zgubiono pamiątkę rodzin 
ną — zegarek. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot

Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07, 133-238, Hajdrych. 

13174g

Restauracja „Rclax”
Śrem, tel. 43-33 zaprasza 
na bal sylwestrowy. Za­
pewniamy nocleg, wyśmie 
uitą kuchnię, niskie ceny.

3304-K2

Przyjmiemy dziewczynę 
lub młode małżeństwo ze 
wsi, możliwość przejęcia 
gospodarstwa rolnego lub 
adopcji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13762g.
Zakład dziewiarski z tri. 
Nowina został przeniesio 
ny na ul. Zjazd 6. Trzpil. 
Dojazd tramwajami 0, 11 
— do końca lub autobusa

wynagrodzeniem.
formacja: 
godz. 15.

tel. 462-74
In- 
od

15899g

Tłumiki, rury, akcesoria 
samochodowe, żyrandole,' 
kinkiety, trójniki, wyłącz 
niki, przewody, karnisze 
„retro”, osłony, parkiet. 
Łukaszewska, Ós. Czecha

T3423gmi 64, 82, 87.

Samotni — oferty w'Biu­
rze Matrymonialnym — 
..Swatka” 90-434 Łódź', 
Piotrkowska 133. 31I5-K2

Dnia 2B grudnia 1979 roku zmarła znakomita 
polska pianistka, laureatka Międzynarodowych 
Konkursów Pianistycznych w Wiedniu oraz im. 
F. Chopina w Warszawie

OLGA ILIWICKA - DĄBROWSKA
profesor nadzwyczajny PWSM w Poznaniu, 

były dziekan Wydziału Instrumentalnego i dłu­
goletni kierownik Katedry Fortepianu naszej 
Uczelni, wielokrotna uczestniczka w pracach 
jury Międzynarodowych i Ogólnopolskich Kon­
kursów Pianistycznych, odznaczona Złotym 
Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką Za zasłu­
gi w Rozwoju Województwa Poznańskiego, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol- a 
ski oraz Nagrodami Ministra Kultury’ i Sztuki |

za wybitne osiągnięcia artystyczne 
i dydaktyczno - wychowawcze.

Zgon zasłużonej dla rozwoju polskiej pianis- B 
tyki wielkiej artystki i cenionego pedagoga 
pogrąża poznańską Uczelnię muzyczną w głębo- S 

Ikiej żałobie.

Drogą naszym sercom koleżankę, serdeczną 
i bardzo troskliwą wychowawczynię młodego 
pokolenia pianistów oraz niezwykle ofiarnego 
w swej niestrudzonej pracy nauczyciela akade­
mickiego naszej Uczelni pożegnamy ze szczerą 
wobec Jej pamięci czcią w sobotę, dnia 29 bm 
o godz. 15.10 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie.

Rektor, Senat, 
Podstawowa Organizacja Partyjna, 

Rada Zakładowa i młodzież 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 

w Poznaniu

aillllIMBi .............................................. .  ............ ... ....................

Dnia 23 grudnia 1979 roku zmarł nagle długo­
letni członek Sekcji Spadochronowej Aeroklu­
bu Poznańskiego

kol. WŁODZIMIERZ WOJTCZAK
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego sportow­

ca działacza kultury fizycznej.

I Pogrzeb odbędzie się w. sobotę, dnią. 29 gru<J- 
nia br. na cmentarzu na Junikowie o godz. 14.30.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 
i współczucia składają:

Zarząd, Kierownictwo oraz członkowie 
Aeroklubu Poznańskiego

15975g
mil ii........ ii i iiiim ii—i miii i...  Iiir-vr-l’-”’*™>',«ii.....  irp

Dnia 23 grudnia 1979 roku odszedł od nas nie­
spodziewanie, mając 37 lat, nasz najukochańszy 
i nigdy niezapomniany syn, brat, wnuk, szwa­
gier i wujek

WŁODZIMIERZ WOJTCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 grud­

nia br. o godz. 14.30 na cmentarzu na Juniko­
wie.

Pogrążona w smutku
15974g RODZINA

/iwaEdimms^^
Dnia 2 j grudnia 1979 roku zmarła śp.

MARIA WOŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.
Ludwik Kolecki

15998g

Dnia 23 grudnia 1979 roku zmarła po długich 
cierpieniach, moja droga i kochana żona, ma­
ma, teściowa i babcia, przeżywszy lat 43, sp.

BARBARA MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­

dzinie 8 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążony |

mąż z rodziną
Ul. Grobla 6 m. 22. 15893g

+ Dnia 27 grudnia 1979 roku zmarła prze-
I. żywszy 71 lat, nasza droga siostra i cio­
cia, śp

ANIELA JANKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Pornań, Dzierżyńskiego 97 m. 10, dawniej 

Gniezno. Walki Młodych 1 m. 8. 15922g-
'.'i* '1 u

Dnia 34 grudnia 1979 roku zmarł nasz długo­
letni i zasłużony kierownik pracowni konstruk­
cyjnej

DR HAB. TNŻ.
ANTONI MIECZYSŁAW 

TUCHOWSKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
„Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznań­
skiego”, „Srebrną Odznaką Honorową NOT”, 

„Złotą Odznaką Honorową SIMP”.
W Zmarłym tracimy cenionego kolegę oraz 

wychowawcę młodej kadry inżynieryjno - tech­
nicznej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

Przedsiębiorstwa Projektowania i Realizacji 
Inwestycji Przemysłu Maszyn Rolniczych 

„Agromet - Projekt” w Poznaniu, ul. Bystra 7 
30S3-K3

Dnia 25 grudnia 1979 roku zmarła moja ko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 80

STANISŁAWA URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną
15897g

Dnia 23 grudnia 1979 roku zmarł

mgr inż. ROMUALD MACIEJOWSKI
wykładowca w Instytucie Inżynierii Lądowej FP

, W Zmarłym trącimy wieloletniego zasłużone­
go dla drogownictwa nauczyciela akademickie­
go, wybitnego specjalistę w zakresie technologii 
nawierzchni drogowych i cenionego przyjaciela 
młodzieży akademickiej.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu komunalnym na Mi­
łostowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Inżynierii Lądowej 

Politechniki Poznańskiej
15951g

tDnia 26 grudnia 1979 roku zmarł w 84 roku 
życia, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy ojciec, ukochany teść, wujek, dziadek 

i pradziadek, śp.

ppor. rez. ANTONI GIERCZYK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 ,bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
eórka z synami

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Strusia 6 m. 1. 15933g

Dnia 23 grudnia 1979 roku zmarła po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona świętymi Sakra­
mentami, śp.

z MORAWSKICH
ZOFIA KAMOCKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

Msza św. żałobna odprawiona będzie po po­
grzebie o godz. 13 w kościele św. Stanisława 
Kostki na Winiarach.

15983g
Pogrążone w żałobie 
rodzeństwo, i rodzina

Dnia 24 grudnia 1979 roku zmarł nagle opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, dziadek i teść

WALENTY NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.
RODZINA

W dniu 27 grudnia 1979 roku po długich cier­
pieniach zmarła przeżywszy 85 lat, nasza 

kochana matka, teściowa, babcia i prabab 
cia, śp.

MARIA SCHULZ
z domu Andcrsz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni

córka i syh z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Bynek Łazarski 18 m. 5. 15964g

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
15988g

Dnia 23 grudnia 1979 roku zmarła w 95 roku
życia, opatrzona Sakramentami św., nasza 

troskliwa, dobra i pogodna matka, teściowa, 
babcia, prababcia i ciocia

TEODOZJA CHOJNACKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go- 

x dżinie 13 w Trzciance,

o czym zawiadamia

RODZINA

Ul. św. Rocha llb. 15932g

13465g

o czym zawiadamiają

mąż, córki i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm. o go-
• dżinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

15932gUl. Krasińskiego 3a m. 3.

Autobus

I5905g

żona z rodziną

Ul. Reya 5 m. 6.

W smutku pogrążeni

15946g

Pogrzeb 
o godz. 13

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu parafialnym przy ulicy 
Wojciechowskiego.

żywszy lat 74, nasz ukochany ojciec, 
jek, szwagier, dziadek i pradziadek,

teść, ww- 
śp.

OLGA 
profesor

dżinie 12.15.
Ul. Ugory 93.

W smutku ■ pogrążona 
żona z córkami

W smutku pogrążona 
RODZINA

EWA KOWALSKA 
z domu Pędowska

synowie z rodzinami
Ul. Pionierska 12 m. 4. 15980g

ba godz. 9—18.

15894g

BOGUSŁAW GRONEK

O czym zawiadamia 15918g
syn z żoną i córkami

15961g

MICHAŁ BĄKOWSKI

Piątkowo, Obornicka 308.

TADEUSZ OTTA 
ppłk rez. Wojsk Lotniczych

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 31 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

ANTONI OTTO 
były więzień obozu Mauthasen - Gusen, 

emeryt HCP,

tDnia 26 grudnia 1979 roku po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie zmarła nasza ukochana żo­
na, matka, bratowa, teściowa i babcia, śp.

ILIWICKA - DĄBROWSKA
nad z wy cza jny PWSM w Poznania

pogrążeni w głębokim smutku

tDnia 24 grudnia 1979 roku zmarł po krótkicn 
cierpieniach, namaszczony Olejami św„ prze-

JAN SADOWSKI
ogrodnik

odbędzie się w poniedziałek, 31 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

odjedzie sprzed domu żałoby o go-

tDnia 23 grudnia 1979 r. zmarł nagle w 72 ro­
ku życia, opatrzony Sakramentami św., nasz 
drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

PIOTR KOPROWSKI
emeryt WPK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, M bm 
o godz. 10.J0 na cmentarzu junikowskim., .

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 22 grudnia 1979 roku zmarł nagle prze­
żywszy 42 lata, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 31 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci i wnuk
Ul. Jesienna 26 m. 8. ■ 1589łg

tDnia 24 grudnia 1979 roku zmarła nasza ko­
chana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 78, śp.

MARIANNA KAŁUZEWICZ
z domu Gaj

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

tDnia 28 grudnia 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 80, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek

tW dniu 24 grudnia 1979 roku zmarł w 51 ro­
ku życia, mój kochany mąż i ojciec, śp.

HENRYK PAWLAK

tDnia 25 grudnia 1979 roku zasnęła w Panu 
w 84 roku życia, nasza najdroższa i nigdy 
niezapomniana mama, teściowa, babcia, prabab­

cia, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

JADWIGA ANDERSZ
z domu Pudelska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

córki z mężami i rodzina
Ul. ł ozowa 34 . m. 92. 15889g

tDnia 24 grudnia 1979 roku zmarła nagle opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy łat 28, 
moja kochana żona, najdroższa mamusia, córka, 

synowa, siostra, szwagierka, bratowa i ciocia

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 29 bm. 
o godz. 13 w kościele parafialnym, pogrzeb o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z córeczkami i rodzina

Ppzoań, wl. Kołowo 67 m. 2.

tDnia 23 grudnia 1979 roku zmhrła opatrzona 
Sakramentami ŚW., nasza najdroższa mama, 
teściowa, babcia i prababcia

ANTONINA LOBERMAJER

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 grudnia 1979 roku zmarła nasza najdroż­

sza matka, teściowa, ukochana babunia, 
żywszy lat 70, śp.

WŁADYSŁAWA KOWALSKA
z domu Grzelak

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 13.59 
na cmentarzu junikowskim.''

Synowie z żonami i dzieci 
Ul. Łulsaszęwieza 24.

tDnia 23 grudnia 1979 roku zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat i wujek, śp.

TEODOR DZIKOWSKI
powstaniec wielkopolski i obrońca Warszawy,

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 31 bm. 
o godz. 13.10 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona

żoną z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Gwardii Ludowej 19 m. 27. 15900g

tDnia 23 grudnia 1979 roku zakończyła swoje 
pełne poświęcenia i dobroci życie, nasza uko­

chana siostra i ciocia

TERESA JANICKA
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 10 na cmentarzu
w sobotę, 29 bm. o go- 
górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Chełmońskiego 9 m. 8.

tDnia 23 grudnia 1979 roku zmarł przeżywszy 
lat 80, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

ANDRZEJ SERBIN
uczestnik walk o sprawę Polski w I i II wojnie 
światowej — powstaniec wielkopolski — wyróż­

niony wysokimi odznaczeniami bojowymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 stycznia 1980 r. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie, synowe i wnuk

Uł. Dzierżyńskiego 61 m. 12. 15881 g

tDnia 23 grudnia 1979 roku zakończył życie, 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 77, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 stycznia 1980 r. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci i rodzin*
Ul. Dzierżyńskiego 106 m. 8. 1588?g

Dnia 25 grudnia 1979 roku zmarł, po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy 56 lat

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 grudnia br. 
o godz.. 14 na cmentarzu przy ul. Wojciechow­
skiego (Piątkowo).

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, matka, dzieci i rodzin*

Os. Chrobrego 18 m. 109. 15892g



Piątek, 28 JOI

GRUDZIEŃ

Piątek

Cezarego 
Teofili

Słońcem 8.64—15.44

WIELKI — g. 19 „Sen nocy łet
■Hej*’.

MUZYCZNY — g. 19 „Romans z 
wodewilu”.

LALKI i AKTORA (Scena Mar
einek) g. 17 „Tymoteusz”,

t KIMA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 17.30 
„Amator” (poi. 15 1.), g. 15 „Flip 
i Flap. w Legii Cudzoziemskiej” 
(RFN b.o.), g. 20 „Port lotniczy 
77” (amer. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
„Mroczny przedmiot pożądania” 
(wł.-fr. 18 1.). '

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.301 
30 „Hotel klasy lux” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 10, 
28.15 „Konwój” (amer. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12 „Szkrab” 
tradz. b.o.), g. 14 „Pasikonik” (ra 
dziecki 12 1.), g. 16, 18, 20 „Hallo 
Szpicbródka” (poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Powrót 
nożowej pantery” (ang. 12 1.).

MALTA — g’. 15.45 „Skrzydełko 
czy nóżka” (fr. b.o.), g. 17.45, 20 
„Szczęki 2” (amer. 15 1.).
MINIATURKA — g. 15.30 „Skra­
dziona kolekcja” (poi. 12 1.). g. 
17.30, 19.30 „Jesienna sonata”
(szwedz. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Przygody Ro 
binsona Kruzoe” (radź, b.o.), g. 18 
„Piknik nad wiszącą skalą ’ 
(austral. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Każdy ma swoje piekło” (fr. 18 
U.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
13.30, 20 „Młody Frankenstein”
(amer. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Dzięki Bogu już piątek” 
(amer. 15 L).

SŁOŃCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Sześć niedźwiadków i clown 
Cebulka” (czech. b.o.), g. 19.30 
„Mistrz kierownicy ucieka” (ame 
rykański 15 1.),, sala mała — g. 
1530, 18 „Krzyżacy” (poi. b.o.).

TĘCZA —t g. 15 „King Kong” 
(amer. 12 1.), g. 17.30 „Taksów­
karz” (amer. 18 1.), g. 19.30 — s. 
zamkn. DKF „Hipolit”.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30, 16.30, 18.30 /„Wendeta” 
Ur. 15 1.). 1

WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
26 „Imperium namiętności” (jap. 
19 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Za­
głada Japonii”, g. 19 „Zabawka” 
(fr. 12 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki uli'z- 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00 66

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16 tel 722-24; 
ni. Bukowa l. tel 32-12-61; Ugo­
ry 16. tel 20-54-31- Kościuszki 
103. tel. 544-44: Swarzędz ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399; 
Luboń pl. Wolności 6, teł. 544-44 
i 130-309

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje
Telefon Zaufania 988. porady 

prawne tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7 30. dni świąteczne — cała 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 5< 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 20 Słowiańska paw. 
104, Starołęcka 1. Głogowska 107/ 
109, Osiedle Przyjaźni paw. 14Ł al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9 05 Cztery pory roku; 11.24 „Cu­
dzoziemka’’ — fragm. pow.; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przeboje świata; 
13.20 Parada jazzu tradycyjnego: 
13.40 ‘Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama” (ok. g. 14.05 Inf dla kie­
rowców); 14.20 Studio .Relaks”; 
14.25 Studio ..Gama”- 15.05 Kores­
pondencja z zagranicy: 15 10 Stu­
dio „Gama” (ok g 15 45 Inf dla 
kierowców): 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka d.c.: 
18.33 Konc życzeń; 19.15 Warszaw 
ska Orkiestra PR i TV: 19.40 Na­
sze ludowe rytmy; 20.05 Soliści i 
zespoły w repertuarze popular­
nym; 20.30 Melodie. do których 
chętnie wracamy; 21.18 Miesiąc 
muzyczny w kraju: 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców: 2? 23 Magawn <ul 
turalny programu I: 28 Wita Waś 
Polska — mag. słowno - muz.

Wiadomości' 0.01 1. 2. 3 5. 6. 9. 
10. 11, 12.05. 15. 19 2T 21 22

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 7p - aud SM: 9.40 
Dla przedszkoli „Na balu”; 10 
„Muzykanty” — montaż na podst 
książki F. Kotuli- 10 30 Muzyka: 
10.40 Partyjne słowo: 11 ..Wielcy 
artyści polscy przeszłości” I J. 
Paderewski i P Kochański; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Muzyka spod strzechy: 12 05 
Muzyka dawnej Warszawv; ’2.25 
Koncert południowy: 12.55 Balo­
wa miłość” — śpiewa I. Santor: 
13 Wokół spraw naszeec stołu: 
13.15 Lily Pons śniowa ari0 z oper 
W. A. Mozarta; 13.36 Ze wsi i o

Nie tylko inwestycje 
mogą usprawnić ruch
Jednym z ważniejszych tegorocznych przedsięwzięć drogo­

wych w Poznaniu było oddanie do użytku węzła komunika­
cyjnego Dolna Wilda — Trasa Hetmańska. W centrum Po­
znania zmodernizowano plac Młodej Gwardii oraz skrzyżo­
wanie Mostu Dworcowego z ulicą Roosevelta.

Trwają prace na osiedlach mieszkaniowych w rejonie: Na­
ramowice — Piątkowo — Winogrady. Rozpoczęto budowę 
dwóch je-zdni ulicy Serbskiej między Murawą i Mostem Le­
cha, jezdni ulicy Szymanowskiego oraz pętli autobusowej na 
Osiedlu, Zygmunta Starego.

Na Ratajach zmodernizowano skrzyżowanie ulic Zamen­
hofa i Majakowskiego, zbudowano zaś przejścia podziemne 
i tunel tramwajowy przy ulicach Majakowskiego i Ostrow­
skiej oraz obwodnicę na Osiedlu Rusa.

W roku 1980 zakończona będzie przebudowa skrzyżowania 
ulic Towarowej i Gwardii Ludowej, łącznie z przejściami 
podziemnymi dla pieszych i sygnalizacją świetlną, a także 
zjazdu z Mostu Dworcowego w kierunku tego skrzyżowania. 
Kontynuowane będą prace przy budowie trasy E-8 na jej 
odcinku przecinającym miasto oraz- ulicy Wołyńskiej wzdłuż 
nowo budowanej linii tramwajowej — od ul. Wojska Pol­
skiego do ul. Widnej.

Tegoroczne, podobnie jak i przyszłoroczne inwestycje dro­
gowe — chociaż wiążą się ze znacznym wysiłkiem i sporymi 
wydatkami — niestety, nie wpłyną w zasadniczy sposób na 
usprawnienie ruchu. W godzinach szczytu w wielu punktach 
miasta tworzą się potężne korki. Wymaga to intensyfikacji 
poczynań zmierzających do zwiększenia płynności ruchu. Cho­
dzi nie tylko o budowę i modernizację ulic, ale również o za­
kładanie sygnalizacji świetlnej na niektórych skrzyżowa­
niach (na przykład przy zbiegu ulic Słowiańskiej i Murawy) 
oraz inne podobne zmiany w organizacji ruchu. (rk)

• Od roku nieczynna jest prał 
nia w bloku nr 11 B przy ul. Ja­
wornickiej i muśliny prać w na,- 
szych małych kuchniach — sygna­
lizują mieszkańcy.
Administracja Osiedla Koperni­

ka wyjaśniła nam, że pralnia ta, 
jak i kilka innych zamknięte są 
z powodu usterek — złej izolacji, 
co powoduje przecieki do miesz­
kań. Ponieważ w mieszkaniach 
są również usterki, wykonawca 
w pierwszej kolejności likwiduje 
niedociągnięcia w mieszkaniach, 
a później zajmie się pralniami.

(3488)
• Nadchodzi zima — potrzebne 

są nam, dozorcom, szufle do od­
garniania śniegu. Nigdzie w Skle 
pach nie ma — gdzie je kupić? — 
pytają dozorcy.
Wojewódzka Spółdzielnia Spo­

żywców „Społem” (Dział Artyku­
łów Metalowych) poinformowała 
nas, że szufle takie przekazała 
właśnie teraz do sklepu 1001 dro­
biazgów nr 713 przy ul. Szkolnej 
oraz, do sklepu 776 przy ul. Świt.

(3416)
• W Przeźmierowie koło Po­

znania. przy trasie E-8 pół roku 
temu zbudowano fundamenty pod 
wiaty przystankowe. Fundamenty 
niszczeją, wiat nie widać — piszą 
mieszkańcy.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne informuje, że bu­
dowa kolejnych wiat ze względu 
na brak środków finansowych na 
cele inwestycyjne — będzie moż­

Na Winogradach działają 
trzy osiedlowe domy kultury: 
„Pod Lipami”, „Orbita” oraz 
ośrodek rozrywki „Słońce”. Są 
tam m, in. biblioteki z czytel­
nią, pomieszczenia dla kół za­
interesowań, kawiarnie, a po­
nadto „Słońce’ dysponuje sa- 
k* kinową.

Uzupełniają owe placówki 
kluby i pracownie specjalis­
tyczne. Te ostatnie umożliwia 
ją rozwijanie l zainteresowań 
m. in. w modelarstwie lotni­
czym i szkutniczym. Koordy­
natorem pracy kulturalnej na 
Winogradach jest Dział Spo­
łeczno-Wychowawczy Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej.

Osiedlowe domy kultury dą­
żą do specjalizacji. I tak Dom 
Kultury „Pod Lipami” upow­

wsi; 13.51 Kaja Danczowska gra 
utwory skrzypcowe H. Wieniaw­
skiego; 14.10 Więcej, lepiej, nowo 
cześniej: 14.25 Tu Radio - Moskwa; 
14.45 Kompozytorzy wykonawcami 
własnych utworów — Rachmani­
now: 15.20 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców: 16 Przeboje świata; 16.10 
Koncert Życzeń Miłośników Muzy 
ki, 16.40 „Mgła” — opowlad.; 17 
„Co się Wam w tej audycji naj­
bardziej podoba”; 17 20 Powieść 
miesiąca — „Po prostu Kuba”; 
17.40 „Mój zawód moja pasja” — 
pisarze — reportaż; 18 Nowiny i 
nowinki muzyczne: 18.25 Plebiscyt. 
Studia Gama — Piosenka Roku 79; 
18.40 Klub Entuzjastów Nowoczes­
ności: 19.05 Poezja i muzyka — So 
nety do Beatrycze D Ąlighieri: 
19 30 Koncert Ork. Filharmoników 
Berlińskich: 20.15 Gra Szczeciński 
Kwartet Dęty: 21.40 Nowe nagra­
nia radiowe: 22 Teatr PR „Z gale 
rii prywatnej” A monologi Karla 
- Hermanna Roebrichta; 23 Grani 
ce jazzu: 23.35 Co słychać w świę­
cie: 23.40 Muzyka

Wiadomości:" 4.30. 6.30. 7.30, 8.30, 
11.3Ó 18 30 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 3.05 Za kierowni 
cą; 8.40 Co kto lubi: 9 Przygody 
księdza Browna — ode. oow.; 9.10 
Klasycy inaczej: 9.30 Nasz rok 79- 
ty: 9 45 Francuska szkoła lutniowa 

klawesynowa: 10.35 Kiermasz 
nłyt wytwórni Opus: 11 Życie ro­
dzinne: 11 30 Antologia standardów 
w nagraniach Arta Tatuma; 12.05 

liwa dopiero po otrzymaniu tych 
środków^ co przewidziano na rok 
1980. Dyrekcja wyjaśnia równo 
cześnie, że w pierwszej kolejności 
będzie ustawiała wiaty w najbar­
dziej ruchliwych punktach pozna­
nia. Przeźmierowo leży poza gra­
nicami administracyjnymi Pozna­
nia. Wiaty winny być ustawione 
przez gospodarza terenu. Dyrekcja 
służy dokumentacją. (2923)
• Przy ul. Głogowskiej, na od­

cinku od wiaduktu do ulicy Ostat­
niej, na paśmie, oddzielającym pa­
sy jezdni stoją suche drzewa — 
przeznaczone do wycięcia. Myśle- 
liśmy — piszą mieszkańcy — że 
drzewa te będą w tym roku usu­
nięte, a w ich miejsce posadzone 
zostaną drzewka młode. Niestety 
— nic się, jak na razie, nie robi.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Zie­
leni wyjaśnia, że suche drzewa 
mają być usunięte w bieżącym ro­
ku. Jeśli będzie to możliwe Przed­
siębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 1 jesienią przyszłego 
roku obsadzi drzewami oczyszczo­
ny teren, oczywiście biorąc pod 
uwagę plan modernizacji ul. Gło­
gowskiej. (2862)

O Chciałem zapłacić w Urzędzie 
Pocztowym abonament za telewi­
zor i radio. Byłem zdziwiony kie 
dy dowiedziałem się, że nie ma 
książeczek radiofonicznych i nie 
przyjęto ode mnie pieniędzy — sy 
gnalizuje W. S.

Wojewódzki Urząd Poczty wy­
jaśnia, że dostarczono do urzędów 
pocztowych książeczki radiofonicz 
ne. Jednakże, gdyby w którymś 
z urzędów zabrakło książeczek, 
pracownik zobowiązany jest przy­
jąć opłatę na blankietach zastęp­
czych. (3540)

Na Winogradach

Kultura dla każdego?
szechnia czytelnictwo, organi­
zuje też imprezy wspólnie z 
Biurem Wystaw Artystycz­
nych, Związkiem Artystów 
Plastyków, Muzeum Narodo­
wym i Filharmonią Poznań­
ską. „Orbita" organizuje dzia­
łalność hobbystyczną i rozwój 
amatorskiego ruchu muzycz­
nego (są tu m. in. „Klub Mi­
łośników Fantastyki Nauko- 
węj”, Esperancki Ośrodek Kul 
tury, Amatorski Klub Filmo­
wy, Klub Młodego Melomana, 
zespoły muzyczne oraz tanecz 
ny zespół „Słowianie”). „Orbi­

W tonacji Trójki; 13 Powt. z roz­
rywki; 13.50 Autobiografia Alicji 
Toklas — ode. pow.; 14 Muzyka z 
weneckich manuskryptów; 15.05 
Piosenki Jana Ptaszyna Wróblew 
skiego; 15 40 Tylko po hiszpańsku; 
16 Rep pt. „Trudne decyzje — 
Sulmierzyce”; 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 Muz.
poczta UKF 17.40 Studio nagrań; 
18.10 Polityka dla wszystkich: 
18.25 Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dźw. „Kariera Nikodema Dyzmy”: 
19.35 Opera tygodnia — J. Masse­
net; „Kuglarz Madonny”; 19.50 
Przygody księdza Browna — ode. 
pow.: 20 Interstudio — aktualności 
— magazyn: 20.40 „Z obu stron ka 
mery — w oczach innych”; 21.20 
Gwiazda siedmiu wieczorów 
Elżbiet^ Adamiak: 22 15 Trzy kwa 
dranse jazzu — dyskografia; 23 Zi 
inowe motywy: 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30. 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
8 Gra ork. dęta; 8.10 RTV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Meto­
dyka. sem. 1: .Korzystanie z lek­
cji i konsultacji”; 8.25 Utwory G. 
Ph. Telemanna; 9 Dla dzieci „Zi­
mowa bajka”; 9 20 Podróże muzycz 
ne po kraju: 9.40 Dla przedszkoli: 
„Na balu”; 10 Dla dzieci — Mężna 
księżniczka — słuch.: 10.30 Estrada 
przyjaźni: Tl Z twórczości chóral­
nej S. Wiechowicza; 11.30 G. Ver- 
dii Sceny z „Otella” 12.05 Czas do

Na razie sztuczne

J ©stena pogoda sprawia, że amatorzy łyżwiarstwa w Poznaniu ma­
ją do dyspozycji tylko sztuczne lodowisko „Bogdanka". „Do dyspo­
zycji", — to oczywiście — powiedziane z przesadą, bowiem z tej ta­

fli korzystać można krótko ? w wyznaczonych godzinach. 
Na zdjęciu: uczniowie ze Szkoły Podstawowej nr 13 na „Bogdance". 

Fot. — R. Królak

Grudniowe premiery teatralne

„Symfonia domowa" 
i „Balladyna"

Poznańskie teatry pod ko­
niec roku występuj z nowy- 
inl premierami.

W sobotę, 29 bm. Teatr Pol 
siki zaprezentuje prapremie­
rę „Symfonii domowej” współ 
czesnego pisarza polskiego, Pio 
tra Domańskiego. Spektakl re­
żyseruje Roman Kordziński. 
Scenografia jest dziełem Ka­
tarzyny Kępińskiej, wyświetla 
ny podczas przedstawienia 
film — Wiesława Gąsior ka, 
muzyka — Andrzeja Wicencia 
ka. Główne role grają Sidonia 
Błasińska i Włodzimierz Kło- 
pocki.

W wieczór sylwestrowy 31 
bm. Teatr Nowy wystąpi z 
„Balladyną” Juliusza Słowac­
kiego. Przedstawienie reżyse­
ruje przedstawiciel młodego 
pokolenia twórczego — Janusz 
Wiśniewski, który jest także 
autorem scenografii. Muzykę 
skomponował Jerzy Satanow­
ski. Balladynę gra Maria Ro- 
baszkiewieź, Grabca — Michał 
Grudziński, Goplanę — Broni 
sława Frejtażanka, wdowę — 
Sława Kwaśniewska, (bran) 

ta” pragnie jednak związać się 
wyłącznie z ruchem muzycz­
nym. Natomiast ośrodek „Słoń 
ce” krzewi przede wszystkim 
kulturę filmową. Jego kino wy­
świetla filmy dla dzieci i do­
rosłych. Współpracuje też z 
wieloma instytucjami muzycz­
nymi upowszechniając muzy­
kę wśród dzieci i młodzieży.

Nr Winogradach infrastruk 
tura kulturalna jest jeszcze 
stosunkowo słabo rozwinięta, 
a działalność jej placówek po­
zostawia niemało do życzenia. 
Chodzi o to, bv była ona zgo­

brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. rosyjski; 13.15 Przeboje 
i mufeicali; 13.25 Nie tylko dla słu 
chaczy w mundurach — Społeczny 
byt i społeczna świadomość; 13.50 
Tu Studio Stereo (ogólnop.;: 14 
Naukowcy — rolnikom; 14.15 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.45 Mu­
zyczny upominek ,w dniu święta 
narodowego Nepalu; 15.05 Portret 
słowem malowany — J. Kobuszew 
ski; 15.40 Książki, do których wra 
camy — „Niebezpieczne związki” 
fr. pow. Pierre Choderlos de Lac- 
los: 16.05 J łaciński: 16.25 Z dala 
od utartych szlaków — „Międzygó 
rze”; 16.40 Aud. sport.; 16.50 Radio 
express; 17 Śpiewa L. Pavarotti; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 „Wys­
pa szczęśliwych” — fr. pow Cz. 
Chruszczewskiego: 17.55 Pozn.
Konc. życzeń; 18.25 Kalejdoskop na 
uki — Morderstwo do poduszki; 
19 Tajemnice wiecznej zmarzliny; 
19.15 J. angielski; 19.30 J. F. Haen- 
deł — „Salomon” oratorium w 3 
aktach; 22.15 Kraj i Polonia; 22.35 
Przymiarka do przyszłości — Eks 
pertyzy naukowe w gospodarce 
22.50 Francis Pauleric: „O wielka 
Tajemnica” — motet na Boże Na­
rodzenie.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM 1 
fr*) — TTR. RTSŚ — Historia

Poznaniacy pomogą budować
stopnie wodne na Wiśle

Wiele przedsięwzięć związanych z regulacją Wisły wyko­
nywanych jest na całej jej długości, inne zaczną się w naj­
bliższych tygodniach. Tafcie nowe zadania można teraz pod­
jąć — mimo zimy — bo stan wody w rzece umożliwia pro­
wadzenie specjalistycznych robót. Jak rzadko kiedy o tej 
porze roku ni‘ski jest poziom Wisły w rejonach, w których 
zaplanowano budowy.

Jednym z głównych zadań prograjmu „Wisła” jest wzno­
szenie stopni wodnych. Kolejny będzie w najbliższych miesią­
cach powstawał w pobliżu Krakowa. Będzie to skomplikowana 
robota (rzeka jest tam wyjątkowo wartka), do udziału w niej 
poproszono więc nie tylko ekipy z przedsiębiorstw budow­
nictwa wodnego. Wiele prac na znacznej głębokości powie­
rzono członkom Poznańskiego Klubu Działalności Podwod­
nej. Płetwonurkowie poznańscy mają pomóc budować ściany 
stopnia wodnego i umacniać podwodne konstrukcje. Będą 
też prowadzić podobne prace na budowie następnych stopni 
wodnych na Wiśle.

Przy okazji pobytu w Krakowie, ekipa z poznańskiego klu­
bu wykona niezbędne prace na Wiśle przy budowie ujęcia 
wodnego dła miasta, (bop)

Kto widział 
ten wypadek?

4 bm. około godz. 6.50 w Po­
znaniu na ul. Wyspiańskiego przy 
skrzyżowaniu z ul. Wojskową, ko 
bieta z wózkiem dziectięcym prze 
kraczająca jezdnię została ude­
rzona przez samochód „Fiat” 125p, 
w wyniku czego wraz z dzieckiem 
doznała obrażeń.

Świadków zdarzenia prosi się 
o zgłoszenie w Wydziale Ruchu 
Drogowego Komendy Wojewódz­
kiej MO w Poznaniu (ul. Wyspian 
skiego 7, pokój 14 teL 44-24-64) w 
godz. od 8 do 16. (na)

dna z różnorodnymi zaintere­
sowaniami mieszkańców i w 
pełni wykorzystywała istnie­
jące warunki lokalowe, sprzęt, 
umiejętności pracowników kul 
tury oraz środki finansowe. Ko 
nieczne jest zatem stworzenie 
lepszego systemu działalności 
kulturalnej zarówno meryto­
rycznej jak i organizacyjnej. 
Dotychczasowe poczynania 
ograniczają saę przede wszyst­
kim do upowszechniania czy­
telnictwa, muzyki i filmu. Słu 
szną jest koncepcja specjali­
zacji placówek, realizowana 
przez domy kultury. Takich 
wyspecjalizowanych placówek 
powinno być jednak więcej, 
by mogły objąć kolejne dzie­
dziny kultury.

TADEUSZ M1LUSKI

(sem. 1); „Kultura średniowie 
cza”;

6.30 — TTR, RTSŚ — Chemia 
(sem. 1): „Reakcja chemiczna 
w roztworach elektrolitów”:

12.45 — TTR, RTSS — Historia 
(sem. 3): „Wystrzał Aurory”;

13.25 — TTR, RTSS — Fizyka 
(sem. 3): „Światło” (kol.);

15.30 — NURT — Pedagogika:
• „Problemy kultury w kształ­

ceniu nauczycieli”, cz. 1;
16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol );
16.30 — Dla dzieci: „Kółko grania­

ste’’ — widowisko (kol.);
16.55 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.25 — Dzień dobry, w kręgu 

rodziny (kol.);
18.00 — „Saga rodu Krus”, oac. 9 

filmu fab. TV hiszpańskiej 
(kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka:
19.30 — Dziennik (kol.):
20.30 — Staroświecka komedia” — 

radź, film fab. (kol.):
22.05 — Planeta Ziemia — „Pro­

mienie , życia” — program 
oświatowy (kol.);

22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — „Proscenium’’ — magazyn 

teatralny (kol ).

PROGRAM 2

14.10 — „Przewodnik telewizyjny” 
(powt.);

14.40 — Studio Sport (powt.);
15.20 — Program wojsłcowsy toow^.K

Triumf atwzy pleŁisi^ 
Stadia Gama

Popularne radiowe Studio 
„Gama” ogłosiło w tych dniach 
wyniki plebiscytu 17 rozgłoś­
ni na „Przebój roku 1979^ 
craz najpopularniejszych twór 
ców i wykonawców muzyki 
rozrywkowej.

Sukces odnieśli poznaniacy. 
Najpopularniejszym wykonaw 
cą okazała się grupa wokalna 
„VOX” współpracująca z Es­
tradą Poznańską. Najlepszym 
aranżerem uznano Aleksandra 
Maliszewskiego, którego naj­
groźniejszym „konkurentem" 
był inny poznaniak Janusz 
Piątkowski. Za najlepszych re­
alizatorów nagrań piosenek z 
listy propozycji na przeboje te 
go roku, dziennikarze 17 roz­
głośni uznali parę z Rozgłośni 
Poznańskiej Polskiego Radia 
— Ryszarda Glogera i Zenona 
Wolińskiego, (wig)

jcfpowiaclamy
Pelagia Liwka. — W aluminio­

wych garnkach można przechowy 
wać jedzenid; lepiej jednak wkła 
dając je do lodówki, przełożyć, pó 
nawy do naczyn porcełanowycn 
iub szklanych. (34SU)

J. Wojciechowska. — Mamy od­
powiedź z Urzędu Miejskiego — 
Ekspozytura NoWe Miasto, prosi­
my podać dokładny adres, lub 
odebrać osobiście w redakcji, po­
wołując Się na 1. dz. 2945.

Piotr Maćkowiak. — W sprawie 
dzieł sztuki, przekazanych w roku 
1977 przez kanclerza Helia ul a 
Schmidta dla Zamku Królewskie­
go w Warszawie, należy zwrócić 
się do Warszawy, plac Zamkowy, 
Zamek Królewski, lub dyrekcji 
Muzeum Narodowego, Al. lerwo- 
limskie. (3401)

Jan Jałocha. — Uwagi, nadesła­
ne w liście, przekazaliśmy dyrek 
cji Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Techniki Sanitarnej. (3260)

Bronisław Raczkiewicz. — Bro­
nisław obchodzi imieniny 7 wrześ 
nia i 6 października. Bronisława 
zaś 18 sierpnia i 1 września. Bru­
non nie pochodzi od imienia Bro­
nisław. (3463)

Zofia Ch. — Bez konkretnych 
danych, redakcja nde może inter­
weniować u władz służby zdro­
wia i skarga (jak najbardziej uźa 
sadniona) nie odniesie pożądanego 
— również dla innych pacjentów 
— skutku. Przy odpowiedzi z po 
wołaniem się na numer 3460, pro­
simy o podanie także swego adre 
su (do wiadomości redakcji).

(3460)

15.40 — „Skarbiec” (powt-k
16.10 — „Pegaz” (powt.);

DZIEŃ KUBY W TP, w tymi

17.00 — Zapowiedź programu;
17.05 _ „Kubańskie ABC” —• re­

portaż filmowy o historii i 
dniu dzisiejszym Kuby;

17.25 — „„Młoda generacja” — re 
portaż o kubańskiej młodzie­
ży;

17.50 — „Gdy słyszę słowo Kuba? 
— program publicystyczny;

18.15 — „5-u-4. Somos” — repor­
taż filmowy prezentujący ku­
bański zespół muzyczny, skła­
dający się z niewidomych ar­
tystów;

18.40 — „Czarna lalka” — program 
dla dzieci;

19.10 — Telesop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.35 — „Guzman 79” — program 

rozrywkowy — melodie i pio­
senki z festiwalu „Gwzrnan 
79”;

21.05 — „Trzy wcielenia Alicji 
Alonso” — program baletowy;

21 -20 — „La amistad '— znaczy 
przyjaźń” — reportaż filmo­
wy o młodych Kubańczykach, 
którzy odbywają praktyki za­
wodowe w stoczni gdańskiej 
oraz o polskich fachowcach 
pracujących w hawanskiej 
stoczni;

21-50 — 24 godziny;
22.00 — „Dzień listopadowy^ — kra 

bański film fał>.


